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KISZKURNO -  MISTRZEM ŚWIATA.

K is z k u r n o ,  m i s t r z  ś w ia ta  w  s t r z e la n iu  do  rz u tk ó w . W  B e r l i n ie  z o s ta ły  r o z e g r a n e  m is t r z o s tw a  ś w ia t a  w s t r z e l a n iu  do  rz u tk ó w . P ie r w s z e  m ie js c e  z a ją ł
n a s z  ro d a k  p. K is z k u r n o ,  b i j ą c  g ro ź n y c h  r y w a l i ,  w  o s o b a c h  W ę g r a  H a ła s y ,  N ie m c a  d r a  S c h ó b e la , 
A u s t r j a k a  M i ih lb a u e ra  i in n y c h . W r a c a ją c e g o  z B e r l i n a  m is t r z a  ś w ia t a  p o w ita n o  u ro c z y ś c ie  n a  

Kegitone, Btrim d w o rc u  w a rs z a w s k im , w rę c z a ją c  m u  i je g o  m a łż o n c e  w ią z a n k i  k w ia tó w , j a k  to  w id a ć  n a  z d ję c iu .

WIELKA NAGRODA NIEMIEC. „a to™ ^ EJSK1EJ

W ie lk ą  n a g r o d ę  N ie m ie c  n a  to r z e  N j i r b u r g r in g  
z d o b y ł  R o s e m e y e r  n a  w o z ie  „A uito -U n .ion“ , ja d ą c  
z p r z e c ię tn ą  s z y b k o ś c ią  131.6 k m . n a  t r a s ie ,  ‘k tó r a  
w y n o s i ła  501 k m . w  22 r u n d a c h .  J a k o  d r u g i  u lo k o ­
w a ł s ie  H a n s  v o n  S tu c k .  P r a s a  n ie m ie c k a  z  z a d  o 
w o le n ie m  p o d k re ś la ,  że n ie m ie c k ie  w o zy  w y ś c i­
g o w e  s ą  o b e c n ie  b e z k o n k u r e n c y jn e  i b i j ą  m a s z y ­
n y  f r a n c u s k ie  i w ło sk ie . N a  z d ję c iu  R o s e m e y e r ,  
o d b ie r a ją c y  g r a t u l a c j o  p o  w y ś c ig a c h . S e h e r l. B er lin

# * *

W  ś ro d ę  u b . t y g o d n ia  f o r m a c je  p o ls k ie j  a r t y -  
l e r j i  p r z e c iw lo tn ic z e j  o b c h o d z iły  sw e  św ieito . T o  
te ż  i n a  k o p c u  K o ś c iu s z k i  p o d  K ra k o w e m , g d z ie  
s t a c jo n u j e  k r a k o w s k i  d y w iz jo n  a r ty l e r j i '  p r z e c iw ­
lo tn ic z e j  o d b y ła  s ie  w  o b e c n o śc i d o w ó d có w , ż o ł­
n ie r z y  i  p r z e d s ta w ic ie l i  s p o łe c z e ń s tw a  c y w iln e g o  
p o d n io s ła  u ro c z y s to ś ć , p o d c z a s  k tó r e j  p o b ra n o  
z ie m ię  z k o p c a  K o ś c iu s z k i,  p rz e z n a c z o n y  n a  So- 
w in ie c . Z ie m ie  z ło żo n o  w u r n e ,  p r o j e k tu  m jr .  K r ó ­
lik o w s k ie g o  i k p t .  K o ź m iń s k ie g o , a  p o  p rz e m ó w ie ­
n iu  m j r .  K ró l ik o w s k ie g o ,  u d a n o  s ię  w r a z  z u r n ą  
n a  S o w in ie c . U c z e s tn ic y  w y c ie c z k i n a  S o w i n iw  
sz li t r a s ą  p r z y s z łe j  d ro g i ,  k tó r a  w y b u d o w a n a  si 
ła m i  ż o łn ie rz y  d y w iz jo n u  a r t y l e r j i  p r z e c iw lo tn i  
c ze j, p o łą c z y  w  p rz y s z ło ś c i  o b a  k o p c e . I l u s t r a c j a  
n a s z a  p r z e d s ta w ia  je d e n  z m o m e n tó w  t e j  p ię k n e j  
u ro c z y s to ś c i .

A f .  fot. „Światowid"

N a  n ie d o s tę p n e j ,  p ó łn o c n e j ś c ia n ie  E ig e r u  
w A lp a c h  z g in ę ło  c z te r e c h  z n a k o m i ty c h  a l p i n i ­
s tó w , k tó r y c h  z a s k o c z y ła  n a  w y s o k o ś c i 3.400 m 
b u r z a  ś n ie ż n a . Z a w ie s z e n i n a  l i n a c h  a s e k u r a c y j ­
n y c h , tu r y ś c i  z m a r l i  z z im n a  i  w y c ie ń c z e n ia ,  z a ­
n im  n a d e s z ła  e k s p e d y c ja  r a tu n k o w a .  Z a s ta ł a  o n a  
p rz y  ż y c iu  ty lk o  B a w a r c z y k a  K u rz a ,  k itó ry  j e d ­
n a k  w  c z a s ie  t r a n s p o r t u  ta k ż e  w y z io n ą ł  d u c h a . 
N a  z d ję c iu  K u rz , n a  c h w ile  p r z e d  s w o ją  o s t a tn i a
Wyiprawą. Wide World Photos, Londyn

VA KOPCU TAD. KOŚCIUSZKI.



Wóz na gumach automobilowgch pokonywa w Rząśniku 
świetnie przeszkody terenowe.

Stylowy kościół we wsi Porządzie, której mieszkańcy są 
właścicielami poważnej części Bagna Pulwy w okolicach 

Warszawy.

Przy meljoracji Bagna Pulwy zastosowano tanie, otwarte 
rowy meljoracyjne.

Wycieczka dziennikarzy w Rząśniku, na miejscu, gdzie 
jeszcze przed dwoma laty rozciągało się bagnisko, a obe­
cnie wznoszą się kopice słodkiego, pachnącego siana 
i prowadzi droga, możliwa do przebycia nawet dla aut.

n
S p r a w a  m e l jo r a c j i  P o le s ia ,  o lb rz y m ie g o ^  k r a ju ,  
s ta n o w ią c e g o  o k o ło  j e d n ą  p ię t n a s t ą  częsc  cnie.' 
P o ls k i ,  n ie  p r z e s ta j e  b y ć  a k tu a l n ą .  K w e s t ja :  czy  
i j a k  z m e ljo ro w a ć  P o le s ie ,  to  z a g a d n ie n ie  w ie lk ie j  
w a g i, c ią g le  je s z c z e  w d o s ta te c z n y  sp o só b  n ie  p r z e ­
d y s k u to w a n e  i n ie o p r a c o w a n e .  N ie  w d a ją c  sie  
w  sz c z e g ó ły  d y s k u s y jn e ,  z a n o tu je m y  je d y n ie  k i l ­
k a  c ie k a w y c h  c y f r ,  w y s u w a n y c h  p rz e z  z w o le n n i­
k ów  i p rz e c iw n ik ó w  c a łk o w ite j  m e l jo r a c j i  P o le s ia .

W  r a z i e  z m e l jo r o w a n ia  P o le s ia ,  z ie m ie  o rn e , j a ­
k ie  p o w s ta ły b y  n a  m ie js c u  d z is ie js z y c h  ro z le w isk  
i to r fo w is k ,  p o z w o li ły b y  n a  o s ie d le n ie  ta m  100 t y ­
s ię c y  ro d z in . T e r a z  p r z y k ła d  o b lic z e n ia  s k r a jn ie  
p rz e c iw n e g o : r n e l jo r a c ja  je s t  t a k  k o sz to w n a  i p o ­
c h ło n ę ła b y , p ro w iz o r y c z n ie  o b lic z a ją c ,  o k o ło  d z ie ­
s ię c iu  m i l ja rd ó w  z ło ty c h , że  k to  w ie , ozy  w o g ó le  
o p ła c i  s ie  j ą  p rz e p r o w a d z a ć .

W  o s ta tn ic h  d w ó c h  la t a c h  r z ą d  p o ls k i,  a  ś c iś le j  
m ó w ią c  d y r e k c j a  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  p r z e p r o ­
w a d z iła  je d n a k  c ie k a w e  d o św ia d c z e n ie , k tó r e  w ró ­
ży  i s tn ą  r e w o lu c je  w p o g lą d a c h  n a  p rz y s to s o w a ­
n ie  P o le s ia  do g o s p o d a r k i  ro ln e j .  D o św ia d c z e n ie  
to  p rz e p ro w a d z o n o  w R z ą ś n ik u ,  o ś m s e t-h e k ta ro -  
w em  g o s p o d a r s tw ie  p a ń s tw o w e m , p o ło ż o n e m  
w o k o lic a c h  W a rs z a w y , w ś ró d  b a g ie n  P u lw y .

B a g n o  P u lw y ,  z d u m ą  z w a n e  o b e c n ie , p o  częśc io - 
w em  z m e l io r o w a n iu  „ p o ls k ie m i b ło ta m i  p o n ty j -  
s k ie m i“, c ią g n ie  s ie  n a  p r z e s t r z e n i  2.500 h e k ta r ó w ;  
z te g o  800 h a  n a le ż y  do  p a ń s tw o w e g o  g o s p o d a r s tw a  
R z ą ś n ik , p o z o s ta ła  cześć  do o k o lic z n e g o  c h ło p s tw a , 
p rz e w a ż n ie  ze w s i P o rz ą d z ie ,  pod  W y sz k o w e m .

Ś m ia łe  d o ś w ia d c z e n ie  R z ą ś n ik a  p o le g a ło  n a  n a ­
s tę p u  ją c e m  z a ło ż e n iu :  to r fo w is k o  p rz e z n a c z o n e  do 
m e l jo r a c j i ,  z a m k n ą ć  w  r a m a c h  a d m in is t r a c y jn y c h  
i b u d ż e to w y c h  je d n e g o  g o s p o d a r s tw a .  K ie r u j ą c  s ie  
z a s a d a m i j a k  n a jd a l e j  id ą c e j r e n to w n o ś c i w y d a t ­
k o w a ć  n a  m e l jo r a c je  i z a g o s p o d a r o w a n ie  n a j ­
m n ie js z ą  su n ie  p ie n ię ż n ą  i o s ią g n ą ć  m o ż liw ie  n a j ­
w y ż sz e  z y sk i.

P rz e d e w s z y s tk ie m  z a rz u c o n o  p o w sz e c h n ie  d o ­
ty c h c z a s  s to s o w a n y  s y s te m  m e l jo r a c j i  d re n o w e j.  
M ia s t  z a k ła d a n ia  g ę s ty c h  i b a rd z o  k o sz to w n y c h  
d re n ó w , p o k o p a n o  n a jp r o s ts z e  row y ' m e l jo r a c y jn e  
o tw a r te ,  D o b u d o w y  ś lu z , p rz e p u s tó w  i m o s tó w  
u ż y to  w y łą c z n ie  d rz e w a . M a łe  ś lu z k i  d r e w n ia n e  
k o s z to w a ły  w R z ą ś n ik u  o k o ło  p ię c iu  z ło ty c h . R o ­
w y  k o p a n o  m o ż liw ie  n a j r z a d z ie j  — o ile  d r e n y  z a ­
k ła d a  s ię  c z ę s to k ro ć  n a w e t  co  18 m e tró w ! M e ljo ra -  
c ja  z z a ło ż e n ie m  d re n ó w  z p r z e p u s ta m i  i ś lu z a m i 
b e to n o w e m i k o s z tu je  od 1.300 zł d o  2.000 zl za  je ­
d en  h e k ta r  z iem i, n a to m ia s t  z m e l jo r o w a n ie  R z ą ­
ś n ik a  łą c z n ie  z p e rw sz e in  n a w o ż e n ie m  z iem i 
i p ie rw s z y m  z a s ie w e m  k o sz to w a ło  z a le d w ie  270 zł.

R z ą śn ik  j e s t  p o m y ś la n y  j a k o  w z o ro w e  g o s p o ­
d a r s tw o  łą k o w e . N a le ż y  z a z n a c z y ć , iż  P o ls k a  n ie  
p o s ia d a  d o ty c h c z a s  d o s ta te c z n e j  ilo śc i łą k  i p a s t  
w isk , z w ła sz c z a  łą k  z p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k ie m  
t r a w y . N a s io n a  t r a w  s z la c h e tn y c h ,  d a ją c y c h  d o ­
b rą , s ło d k ą  p a sz ę , s p r o w a d z a m y  z z a g ra n ic y .  
S tą d  te ż  b r a k  n a m  d o b re g o  b y d ła ,  k tó r e g o  r a ­
c jo n a ln ą  h o d o w la  m o g ła b y  p o w a ż n ie  w p ły n ą ć  n a  
p o p ra w ę  s y t u a c j i  r o ln ic tw a  i n a sz e g o  'b ila n s u  lia n -

W  R Z Ą Ś N IK U  -
NA „POLSKICH BŁOTACH P0NTYJSK1CH".

d lo w eg o . C h o ć  w ięc  n a  w y d a r te j  b a g n o m  u r o d z a j ­
n e j z ie m i r z ą ś n ic k ie j  u d a ją  s ię  d o s k o n a le  ż y ta , 
n a w e t  p sz e n ic a , k a r to f le  i b u r a k i ,  c a ły  t e n  o b s z a r  
z ie m i p ie lę g n o w a n y  b ę d z ie  w y łą c z n ie  ja k o  łą k i. 
Ł ą k i  r z ą ś n ic k ie  z a s ie w a n e  s ą  w sp o só b  w ie lce  o r y ­
g in a ln y .  Z a s ie w a ją c  n a  łą c e  o k o ło  d z ie s ię c iu  g a ­
tu n k ó w  t r a w  o ra z  d w a  g a tu n k i  k o n ic z y n y , n ie  
ro b i s ię  ze w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  m ie s z a n k i ,  lecz  
k a ż d y  g a tu n e k  z a s ie w a  s ię  d łu g ie m i p a s a m i o so b ­
no. T r a w a  w ó w c z a s  ła d n ie j  i b u jn i e j  ro ś n ie , a po 
s k o s z e n iu  łą k i ,  o t r z y m u je  s ię  s ia n o , b ę d ą c e  z n a k o ­
m i tą  m ie s z a n k ą  s ło d k ie j  p a s z y . J e d e n  h e k ta r  z m e ­
lio ro w a n e g o  g r u n t u  d a je  w R z ą ś n ik u  40 do 50-ciu 
c e tn a ró w  s ia n a ,  za  k tó r e  m o ż n a  u z y s k a ć  w  sp rz e  
ila ży  5—7.50 zł za c e tn a r .  C a łe  g o s p o d a r s tw o , po 
p o k r y c iu  w sz e lk ic h  w y d a tk ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  
a n a w e t p o d a tk ó w  d a ło  w  u b ie g ły m  ro k u  fd w a  la ta  
po m e l jo r a c j i )  25.000 z ło ty c h  c z y s te g o  d o c h o d u ; 
w ro k u  b ie ż ą c y m  z y s k i  te  p o d n io s ą  s ię  do  45 ty s .

T o rfo w is k , o p o d o b n y m  c h a r a k te r z e  j a k  b a g n b  
P u lw y , n a  k tó r y m  cu d e u t lu d z k ie j  p r a c y  w y ro s ła  
p o lsk a  L i t t o r j a  — R z ą ś n ik  — P o ls k a  p o s ia d a  t r z y  
m il jo n y  h e k ta ró w . M oże p rz y k ła d  r z ą ś n ic k i  s p r a ­
w i, iż  te  t r z y  m i l jo n y  h e k ta ró w  n ie u ż y tk ó w  p r z e ­
m ie n ią  s ię  ju ż  w la ta c h  n a jb l iż s z y c h  w ja s n o -z ie lo -  
ne  k o b ie rc e , od k tó r y c h  b ie g n ą ć  b ędz ie  w d a l m i­
ły , a  ja k ż e  z d ro w y  z a p a c h  p o ls k ie j k o n ic z y n y ...

R o m a n  B u rz y ń s k i .

W szystkie zdjęcia fo t. Roman Burzyński, Warszawa

H łB C H Ę T A f / e z

— M IM O  RÓŻU I PUDRU 

N A  POLICZKACH... WSZY­

SCY ODEMNIE STRONIĄ.

—  TO WSZYSTKO 
NIE ZASTĘPUJE NATURAL­
NEJ ŚWIEŻOŚCI CERY: 
UŻYWAJ RANO I W IECZO­
REM MYDLĄ PALMOLIV£, 
WYRABIANEGO N A OLEJ­
KU OLIW KOW YM .

-  TO JUŻ 

NASZ SZÓSTY 

TANIEC TEGO 

WIECZORU ł

-  PROSZĘ 

PANIĄ N IETYl- 

KO O  W ALCA... 

KOCHAM CIĘ 

I PRAGNĘ CIĘ 

POŚLUBIĆ I

V  J

Do wyrobu każ­
dego kawałka 
mydła Palmolive 
użyte sq obfite 
ilości szlachetne­
go olejku oliw­
kowego, dobro- 1 
czynnie dzioła- 
jącego na cerę.

Młodość... Uroda... Piękno...
d z ię k i p ie lę g n a c ji melcdLą  5

M a p y  M a y e r
Myśląc o sukniach, schorfach i kostjumach kąpielowych, powinna Pani 
przedewszystkiem pomyśleć o w yglądzie swojej s k ó r y .  W skazówki ra ­
cjonalnej p ielęgnacji i w łaściwe preparaty znajdzie Pani w najbardziej 
wzorowo postawionym Instytucie kosmetycznyrp — w A te ljer M ary M ayer, 
W arszaw a, Królewska 2.

O d wieków nic nie mogło 
zastąpić olejku oliwkowego 

w celu uzyskania pięknej cery. 
Dzisiaj, mydło Palmolive, wy­
rabiane na tym olejku, nadaje 
skórze młodzieńczą świeżość.

Rano i wieczorem masujcie 
twarz, szyję i ramiona obfitą 
pianą mydła Palmoliye. Spłócz 
cie ją najprzód ciep­
łą, a następnie zim­
ną wodą. Mydło 
Palmoliye kosztuje 
tak niewiele, że 
miljony kobiet uży­
wa go do twarzy 
i do kąpieli.

3



OTWARCIE XI. OUMPJADY.

Zawodnik niemiecki wbiega ze świętym zniczem na Stadjon Olimpijski w chwili 
otwarcia Ólimpjady. Keystone, Berlin.

C Z Y T A J C I E  R A Z « D W A « T R Z Y IDefilada polskich zawodników i zawodniczek na Stadjonie Olimpijskim.
Keystone, Berlin.

Kanclerz Hitler ogłasza XI. OHmpjadę za 
otwartą.

W so b o tę  d n ia  1  s i e r p n ia  n a s tą p i ło  
u ro c z y s te  o tw a rc ie  X I- I g r z y s k  O lim ­
p i j s k ic h .  U ro c z y s to ś c i  t r w a ły  w ła ś c i ­
w ie  n ie m a l  c a ły  d z ie ń . 0  10 - tc j r a n o  
o d b y ły  s ię  n a b o ż e ń s tw a  w  ś w ią ty n ia c h  
w s z y s tk ic h  w y z n a ń . 0  12 -te j G o e r in g  
p o d e jm o w a ł c z ło n k ó w  K o m ite tu .  P o ­
te m  g o śc ie  u d a l i  s ię  n a  u ro c z y s to ś ć  
o tw a r c ia  o b o zu  m ło d z ie ż y . W  ty m  
c z a s ie  p r z y b y ła  do B e r l i n a  s z ta f e ta  
z  o g n ie m  z O lim p ji .  W ita n o  j ą  z e n ­
tu z ja z m e m . P rz e d  c e r e m o n ją  o tw a r c ia  
I g r z y s k  k a n c le r z  H i t l e r  w y d a ł  w s p a ­
n ia łe  p r z y ję c ie  d la  c z ło n k ó w  m ię - 
d z y n a r .  K o m ite tu  O l im p ijs k ie g o .  O 
g o d z in ie  16-te j p r z y b y ło  a u to ,  w io z ą ­
ce  k a n c le rz a . P o w i ta ło  je  g ro m k ie  
„ h e i l“, o r k i e s t r a  o d e g ra ła  h y m n  n ie ­
m ie c k i, „ H o r s t  W e s s e l“, i h y m n  o l im ­
p i j s k i .  O d z y w a  s ię  d zw o n  o l im p i js k i ,  
w z y w a ją c y  m ło d z ie ż  c a łe g o  ś w ia ta .  
R o z p o c z y n a  s ię  d e f i la d a  p a ń s tw , b io  
r ą c y c h  u d z ia ł  w  O l im p ia d z ie  — tr z e ­
p o c ą  n a  w ie t r z e  f l a g i  53 n a r o d ó w — 
P o te m  s p o r to w c y  u s t a w i l i  s ię  p rz e d  
lożą  k a n c . H i t l e r a  i p rz e m ó w ił  b a r-  
B a i l le t  L a to u r ,  p re z e s  m ię d z y n a r .  K o ­
m i te tu  O lim p . P o te m  w i t a ł  s p o r to w ­
ców  c a łe g o  ś w ia t a  p re z e s  K o m ite tu  
O rg a n iz a c y jn e g o  Ig r z y s k ,  d r  L e w a ld . 
W re s z c ie  n a s t ą p i ł  k u lm in a c y jn -y  m o ­
m e n t :  k a n c le rz  H i t l e r  p rz e m ó w ił :
„ O g ła sz a m  o tw a rc ie  I g r z y s k  X I .  O lim -  
p ja d y ! “ S a lw y  a r m a tn i e  — w y p u s z ­
c z e n ie  30.000 g o łę b i — w c ią g n ię c ie  
n a  m a s z t  s z t a n d a r u  o l im p i js k ie g o ,  
z p ię c io m a  k o ła m i, s y m b o liz u ją c e m i 
z b r a t a n ie  p ię c iu  czę śc i ś w ia ta  — p o ­
te m  z a p a le n ie  z n ic z a  o d  p o c h o d n i

Grek Louis, zwycięzca biegu maratoń­
skiego w 1896 r. zbliża się do kanclerza 

Hitlera z laurem olimpijskim.
Keystone, Berlin.

o s ta tn ie g o  b ie g a c z a  3 0 0 0 -k ilo m etro - 
w c j s z t a f e ty  — w rę c z e n ie  g a łą z k i  
o l iw n e j  p rz e z  s t a r e g o  G re k a  L u is a  
k a n c . H i t l e r o w i  — p r z y s ię g a  o liin  
p i j s k a  i śp ie w  o lb rz y m ie g o  c h ó ru  — 
to  w s z y s tk o  g łę b o k o  z a p a d n ie  w p a ­
m ię ć  u c z e s tn ik ó w  i w id zó w  X I .  
I g r z y s k  O l im p i j s k ic h  w  B e r l in ie !

b.



Przymusowe lądowanie aparatu wojsk rządowych. Agence „voir“ -  Paris.
Na zgliszczach...

A g en ce  „ VOIRu — P a r is .

Wojska rządowe prowadzą oficera powstańczego, którego schwytano w walkach pod Guadalajara.
Presse-PhotOp Be- lin.

P o  (lw u  ty g o d n ia c h  w o jn y  d o m o w e j w  H is z p a -  
n j i ,  to c z o n e j z n ie z w y k łą  z a c ię to ś c ią  i o k r u c i e ń ­
s tw e m  z o b u  s t ro n ,  f r o n ty  z a m a r ły ,  a  a k c ja  w o ­
je n n a  p rz e s z ła  w  fa z ę  s ta ty c z n ą .  Z a ró w n o  z  je d n e j ,  
j a k  'i z d r u g ie j  s t r o n y ,  n ie  u z y s k a n o  ż a d n y c h  s u k ­
cesó w , k tó r e  m o g ły b y  p rz y c z y n ić  s ię  d o  r o z j a ś n ie ­
n ia  s y tu a c j i  i w p ły n ą ć  n a  d a ls z y  je j  b ie g .

J a k  s ie  p r z e d s ta w ia  o b e c n ie  s y t u a c j a  b o jo w a  
w te r e n ie ?  Z a c z n ijm y  od  p o łu d n ia ,  g d z ie  ro z p o ­
c z ę ły  s ie  p ie rw s z e  w a lk i. P o łu d n io w a  g r u p a  p o ­

w s ta ń c z a , id ą c  z M a ro k a , p o  w y lą d o w a n iu  w  K a -  
d y k s ie  i A lg e e ir a s ,  p o s u n ę ła  s ie  n a  p ó łn o c  p rz e z  
S e w ille  i K o rd o b e , w c in a ją c  s ie  w g łą b  k r a j u  n a  
200 k m ., l ic z ą c  od  p o łu d n io w e g o  w y b rz e ż a . G ru p a  
ta  o s ią g n ę ła  l in je  r z e k i G u a d a lą u iw i r ,  p r z e k r a c z a ­
ją c  j ą  w  k i lk u  m ie js c a c h  i o s ta te c z n ie ,  o p ie r a ją c  
s ie  o te  rz e k e  ja k o ’ o b a z e  w y p a d o w ą , u s ta w i ła  s ie  
f r o n te m  od B a d a jo z  p o p rz e z  C iu d a d  R e a l k u  p o ­
łu d n io w e m u  w sch o d o w i n a  A ilbace te  i  n a  p ó łn o c  
od A l ic a n te  n a  w y b rz e ż u . B y ły  w  u b ie g ły m  ty g o ­

N ie m a c z e g o ś  lepszego ,bo  ty lko  N IV Ł A z a w ie r a  
Euceryt. D la te g o  ta n a d z w yc z a jn a  sku teczność

K re m  N IV E A  z ł 0 , 4 0  d o  2 ,6 0  
O le je k  N IV E A  z ł  1 , -  d o  3 ,5 0 P E B E C O  S p ó łk o  A k c y jn a  w  P o z n a n iu .

„Passionataprzywódczyni komunistów hiszpań­
skich . Agertce „ VOIR“ — Paris.

d n iu  w ia d o m o ś c i o z a ję c iu  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  p o r ­
tu  V a le n c ia ,  o k a z a ło  s ie  je d n a k ,  że te  w ia d o m o ś c i 
s ą  m y ln e  i p o le g a ją  n a  n ie p o ro z u m ie n iu . P o ­
w s ta ń c y  z a ję l i  tw ie rd z e  V a le n c ia  de A lc a n ta r u  n a  
g r a n i c y  p o r tu g a ls k ie j .

F r o n t  p o łu d n io w y , s to ją c y  p o d  d o w ó d z tw e m  
g e n . Q u e ip o  d e  L ia n a ,  u s i łu j e  n a w ią z a ć  k o n ta k t  
z f r o n te m  p ó łn o c n y m , z d ą ż a ją c  lew em  s k r z y d łe m  
w z d łu ż  g r a n ic y  p o r tu g a l s k i e j  n a  S a la m a n c a ,  g r u ­
p ą  ś ro d k o w ą  n a  T o led o , a  p ra w e m  n a  V a le n e ją .  
\V  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  ty m  fro n c ie  p o w s ta ń c y  
o d n ie ś l i  s z e r e g  p o w a ż n y c h  su k c e só w .

N a  f r o n c ie  p ó łn o c n y m  g r u p a  g e n . M o la  z d o ła ła  
s fo rs o w a ć  p r z e j ś c ia  p rz e z  G ó ry  K a s ty l s k ie ,  p r z y ­
czepa s z ła  ty m  s a m y m  tr a k te m , ja k im  m a s z e ro -

Ciąg dalszy na słr. 6.

X

N ie m a  nic zd ro w sze g o  d la  naszych m ilusińskich 
jak z a b a w a  na w o lnem  p o w ie trzu  i s łońcu ! 

P am ię ta jm y jednak, że d e lika tn a  skóra  d z ie cka  jest szczegó l­
nie w ra ż l iw a  na d z ia ła n ie  p rom ien i s łonecznych. D la tego  
trz e b a  jq p rzed tem  s ta rann ie  n a trze ć  K rem em  lub O le jk ie m



Ja k  tuiado-
WT mo, w Hiszpanji I  
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kach biorą ta k ie  udział 
i kobiety. Na zdjęciu w i­
dzimy auto naładowane 
bojów ką komunistyczną  
a przed niem młodą 
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werern w ręce.

Scherl, Berlin,
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Początek biegu na 10 km, w którym startował Noji i zajął 14-te miejsce.

Li n ie z  o l im p i j s k i  z a p ło n ą ł  — d zw o n  „ w e z w a ł 
m ło d z ież  c a łe g o  ś w ia ta " .  L e k k o a tle c i  w y s tą ­
p il i  n a  u d e p ta n ą  z ie m ią . R o z d a n o  ju ż  p ie r w ­
sze  m e d a le . J u ż  w ie lu  s p o r to w c ó w  u p o iło  s ią  
c h w a łą ,  lu b  — łzam i...

M a r y s ia  K w a ś n ie w s k a  s ię g n ę ła  o szczep em  
po b ro n z o w y  m e d a l d la  P o ls k i .  J ó z e f  N o ji  po  
n ie p o w o d z e n iu  w  b ie g u  n a  3,0 k m  z r e h a b i l i to ­
w a ł s ią  w  e l im in a c ja c h  n a ' 5 k m . K u c h ą r s k i  
p ie rw s z y m  sw y m  w y s tę p e m  d a ł  d u żo  d o  m y ­
ś le n ia .  G d y  i w  p ó łf in a le  z a ją ł  d o b re  d r u g ie  
m ie js c e  z a .  f e n o m e n a ln y m  m u r z y n e m  W ood- 
r u f e m  — n a d z ie je  n a s z e  w z ro s ły . F in a ł ,  k tó r y  
o d b y ł s ię  w e w to re k  po  p o łu d n iu ,  d o w ió d ł, że 
W o o d ru f f  j e s t  w  te j  c h w ili  b e z k o n k u r e n c y jn y ;  
w y g r a ł  ła tw o  w  ś w ie tn y m  c z a s ie  1 m in . 52,9 
sek ., p r z e r y w a ją c  ta ś m ę  p rz e d  L a n z im , E d - 
w a rd s e m  i — n a s z y m  K u c h a r s k im .  N ie  u d a ło  
s ię  w p ra w d z ie  z d o b y ć  c h o ć b y  b ro n z o w e g o  m e ­
d a lu , a le  w y n ik  je g o  n a le ż y  u w a ż a ć  za  z u ­
p e łn ie  n ie z ły .

S e h e r l, B e r lin .

T y m c z a s e m  w ie m y  n a p e w n o , że z b y t  w ie lk a  
su ro w o ść  w ła d z  s p o r to w y c h  w obec  H e l ja s z a  
b y ła  b łę d e m , k tó r y  k o s z to w a ł n a s  — b ro n z o w y  
m e d a l . M u s im y  b o w ie m  s tw ie rd z ić ,  że g d y b y  
H e l ja s z  r z u c i ł  w  B e r l in ie  n a w e t  o  30 c e n ty ­
m e tró w  g o rz e j ,  n iż  n a  t r e n in g a c h  — z a ją łb y  
t r z e c ie  m ie js c e . W  n ie d z ie lę  n ie p o k ó j  w ś ró d  
p o ls k ie j  r e p r e z e n ta c j i  w y w o ła ł f a k t ,  że W a ­
la s ie w ic z ó w n a  p o  r a n n y m  t r e n in g u  n a r z e k a ła  
n a  b ó l n o g i. T y m c z a s e m  a la r m y  p r a s y  o k a z a ły  
s ię  n ie c o  p rz e s a d z o n e : w  f in a le ,  k tó r y  o d b y ł 
s ię  ró w n ie ż  w e  w to re k , W a la s ie w ic z ó w n a  zd o ­
b y ła  s ię  n a  d o sk o n a ły , c z a s  11,7 sek . n a  100 m  
i p r z e g r a ła  ty lk o  do  o lb r z y m k i  S te p h e n s , k tó ­
r a  m ia ła  je d n a k  c z a s  o 0,2 s e k . lep sz y .

T r z y  n a s z e  r e p r e z e n ta n tk i  n a o g ó ł  n ie  z a ­
w io d ły  n a s z y c h  n a d z ie i :  p a n n a  J a d z ia  W a js ó ­
w n a  ró w n ie ż  z d o b y ła  s r e b r n y  m e d a l , u z y s k u ­
ją c  w y n ik  w d y s k u  46 m  22 cm  — le p s z y  od 
r e k o r d u  p o ls k ie g o , a  g o rs z y  od  r z u t u  z w y c ię ­
s k ie j  M a u e r m e y e r  z a le d w ie  o n ie c a łe  1  '/• m .

Na prawo:
N a j s z y b s z y  człowiek 
świata: JesseOwens (U.
S. A.) murzyn z Ame­
ryki, który o s ią g n ą ł  
czas w biegu na 100 m 

10,2.
K e g  s ło n e , B e r lin .

K *9’ lon e, B erftn

Kanclerz Hitler składa gratulacje zawodniczkom, 
które zwyciężyły w rzucie oszczepem. Pierwsza 

od prawej Marysia Kwaśniewska.

■1%

c z y n n y ^ '  
&tadjo nie.

\  PrtM _Pho(o

w

kole: Szef polskiej ekipy olimp. płk. dypl. Gla- Powyżej: Jedyna przedstawicielka Argentunu,
tusz (pierwszy od lewej po cywilnemu) w rozmowie znakomita pływaczka Campbell w czasie tre-
z polskimi zawodnikami w Berlinie. ningu. A tla n tic -P h o to , B erlin .



Ó focu zki XI.

Treningi filipińskich atletów. Pretee-Phoio, Berlin.

Walasieuńczówna zdobyła w stumetrówce dla Polski 
srebrny medal. Ag. Fot. „światowid".

t r z y  n a s z e  czo ło w e  le k k o a t le tk i  ło w iły  w  S ie rra m i 
(w Z a g łę b iu  D ą b ro w s k ie m )  p s t r ą g i  — i  p a n n a  
K w a ś n ie w s k a  z ło w iła  d w a , a S te l la  i J a d z ia  po  j e d ­
n y m . P ię k n a  o sz c z e p n ic z k a  u w a ż a ła  to  za  d o b ry  
o m e n  i n ie  z a w io d ła  s ię : u z y s k a ła  w y n ik  le p sz y , 
n iż  s ię  s a m a  s p o d z ie w a ła . S p o r to w c y  są , j a k  w i­
d ać , p r z e s ą d n i .  T o  te ż  c ie s z ą  s ię . że P o ls c e  p r z y p a ­
d ła  w w io sc e  o l im p i j s k ie j  k w a te r a  n r .  77. S ió d e m ­
k a  — to  b a rd z o  sz c z ę ś liw a  lic z b a , k a b a l i s ty c z n a .  
A  d w ie  s ió d e m k i — to  d u b e lto w o  szczęśc ie !

S ą s i a d a m i  i  s e rd e c z n y m i p r z y j a c ió łm i  P o la k ó w  
s ą  F i l ip iń c z y c y .  E g z o ty c z n i  s p o r to w c y  p r z y m ie ­
r z a l i  r o g a ty w k i  P o la k ó w  i tw ie r d z i l i ,  że b a rd z o  
im  w  n ic h  „d o  tw a r z y “.

N a s i  ró w n ie ż  p r z y m ie r z a l i  s ło m ia n e  k a p e lu s z e  
F i l ip iń c z y k ó w  i w y g lą d a l i ,  j a k  p ra w d z iw i  F i ­
li p - iń c z y c y  z k o n o p i! ...

W  c z a s ie  d e f i la d y  d r u ż y n a  n a s z a  w y g lą d a ła  d o ­
b rz e , c h o c ia ż  w iś n io w a  b a r w a  k u r t e k  w y ra ź n ie  
g r y z ł a  s ię  z c e g la s ty m  k o lo re m  b ie ż n i.

O tw a rc ie  I g r z y s k  w y p a d ło  w s p a n ia le .  R e ż y s e r ja  
b y ła  o b m y ś lo n a  w  n a jd r o b n ie j s z y c h  szc z e g ó ła c h . 
A le  s p ra w o z d a w c y  z g o d n ie  p o d k r e ś la ją ,  że  c a ła  
u ro c z y s to ś ć  m o g ła  w p ro w a d z ić  w  n ie k ła m a n y  p o ­
d z iw , a le  n ie  — w z ru sz y ć . T y lk o  m o m e n t z a p a le ­
n ia  z n ic z a  o l im p i js k ie g o  m ia ł  w  so b ie  coś, co  g łę ­
b ie j  p o ru s z y ło  s e r c a  w idzów ...

W o g ó le  je d n a k  w z ru s z e ń  ró ż n e g o  r o d z a ju  n ie  
b r a k  w  B e r l in ie .  Z d a w a ło  s ię , że  c z ło w ie k  o s ią g n ą ł  
n a jw ię k s z ą  sz y b k o ść , g d y  w  sw o im  c z a s ie  u s ta lo n o  
r e k o r d :  100 m e tró w  w  10,3 sek . T y m c z a s e m  c z a r n y  
O w e n s  p r z e b ie g ł  w  B e r l i n ie  100 in  w  10 ,2  sek . — b i ­
ją c  r e k o r d  św ia to w y . S k ro m n y  m u r z y n  p r z y p i s y ­
w a ł sw ó j f e n o m e n a ln y  c z a s  — d o s k o n a łe j  b ie ż n i. 
P o d e j r z l iw i  sę d z io w ie  w o le li  p r z y p is a ć  te n  w y ­
n ik  — p o m y ś ln e m u  w ia t r o w i  i  r e k o r d  n ie  z o s ta n ie  
o f i c ja ln ie  u z n a n y .  P a t r z ą c  je d n a k  n a  O w e n sa  
w. a k c j i ,  m a  s ię  w ra ż e n ie ,  że  o w e  10 ,2  u z y s k a  k ie ­
d y ś  i b e z  p o m y ś ln e g o  w ia t r u .  W o g ó le  r e k o r d y  
o l im p i js k ie  p a d a j ą  w  k a ż d e j  n ie m a l  k o n k u re n c j i .

Z a  c z te ry  l a t a  — n a r o d y  s p o tk a ją  s ię  w  T o k io , 
je ś l i  b ę d z ie  „ ła d n a  p o g o d a 11, je ś l i  n ie  b ę d z ie  — 
b u rz y  n a d  św ia te m ... P o  T o k io  m a m y  'ła d n y  k a ­
w a łe k  d ro g i . A le  i  ta m  n ie  d a m y  się...

B. B .

Helen Stephens (U. S. A.) zajęta pierwsze miejsce w stu-
metrÓWCe. Keyetone, Berlin.

(Ciąg dalszy ze sir. 11-tej).
n y m  z g ro ź n y c h  k o n k u re n tó w  n a sz e g o  z n a n e g o  
b o k s e ra  R o th o lc a , czy  o b a w ia  s i ę  „ S z a p s ia " ?  ( ta k  
w W a rs z a w ie  n a z y w a ją  R o th o lc a ) .  I  cóż s ię  o k a ­
z a ło ?  F r a n c u z  n a w e t n ie  s ły s z a ł  o ta k im  b o k se rz e !

R ó w n ie ż  s ły n n y  ś r e d n io d y s ta n s o w ie c  a m e r y k a ń ­
s k i C u n n in g h a m  n ic  a  n ic  n ie  w ie d z ia ł  o K u c h a r ­
sk im . O k a z u je  s ię , że  m y  je s te ś m y  n ie ź le  w y ro b ie n i  
s p o r to w o , bo  u n a s  k a ż d e  d z ie c k o  w ie  o — C u n - 
n in g h a m ie .

N a s i  O l im p ijc z y c y  b a rd z o  lę k a l i  s ię  o w y n ik  
W a js ó w n y  i p r z e k o n y w a li  ją ,  że  M a u e r m e y e r  n ie  
j e s t  t a k a  s t r a s z n a ,  j a k  j ą  m a l u ją  n a  p ie rw s z y c h  
s t r o n a c h  p is m  s p o r to w y c h . W  L o s  A n g e le s , c z te ry  
l a t a  te m u , t r e m a  z a p rz e p a ś c i ła  z ło ty  m e d a l. O b a ­
w ia n o  s ię , że  i w  B e r l i n ie  p a n n a  J a d z i a  u to p i s r e ­
b r n y  m e d a l w e  w ła s n y c h  łz a c h ; s t a ło  s ię  je d n a k  
n a  s z c z ę śc ie  in a c z e j  — W a js ó w n a  s p i s a ła  s ię  le ­
p ie j ,  n iż  w  L o s A n g e le s , a c z k o lw ie k  w te d y  b y ła  
r e k o r d z is tk ą  ś w ia ta  i „ m u r o w a n ą "  f a w o r y tk ą .

P r z e d  w y ja z d e m  do  B e r l in a ,  p o  z a w o d a c h  w C ze­
la d z i, g d z ie  p a d ł  r e k o r d  p o ls k i w rz u c ie  o szczep em ,

CINZANO

Nasze gimnastyczki iv towarzystwie przedstawicielki 
(w pośrodku> Niemieckiego Komitetu Olimpijskiego.

Seherl, Berlin.

Anthony Terlazzo (U. S. A.) podniósł oburącz na Olim- 
pjadzie 212,5 kg.

9  CINZANO 
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1 _  W O D Y  3 S O D O W E J
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NACZELNY WÓDZ W POZNANIU.
W  P o z n a n iu  o d b y ło  s ię  d o ro c z n e  św ię to  p u łk o ­

wo 7 p. p o z n a ń s k ic h  s t rz e lc ó w  k o n n y c h , p o łą c z o ­
ne  z p o św ię c e n ie m  s z ta n d a r u ,  o f ia ro w a n e g o ' p rz e z  
k s ię d z a - p a t r jo tę ,  k a n o n ik a  S ta n i s ł a w a  K ru c z k a , 
p ro b o sz c z a  p a r a f  j i  M a tk i B o sk ie j R ó ż a ń c o w e j 
w P a s s a ie ,  pod  N o w y m  J o r k ie m .

W  p o św ię c e n iu  s z ta n d a ru , w z ię ły  u d z ia ł g en . 
R y d z  Ś m ig ły , k tó r y  te ż  w y g ło s i ł  z n a m ie n n e  p r z e ­
m ó w ie n ie . P o w ie d z ia ł  o n : „O czy  c a łe j  P o ls k i
z w ró c o n e  są  n a  a r m ję “. N a s tę p n ie  z w r a c a ją c  się

d o  ż o łn ie rz y , rz u c i ł  im  w e z w a n ie : „ K o ń c z ą c , ż y ­
czę, a b y ś c ie  u m ie li w c ią g u  ż y c ia  p o k o jo w e g o , 
z a n im  w y ru s z y c ie  w po le , ju ż  n ie  n a  m a n e w ry , 
lecz  n a  w o jn ę , w s z y s tk ie  te  w a r to ś c i ,  te  w s z y s tk ie  
c n o ty , k tó r e  W a m  o d m a lo w a łe m  z a m ie n ić  w s ta l  
i b a r t ,  a b y  o n e  m o g ły  b y ć  ta r c z ą  o c h ro n n ą  d la  
n a s z e j  O jc z y z n y . Ż yczę W a m , a b y ś c ie  s t a l i  s ię  
n a j le p s z y m  p u łk ie m  a r m j i “ .

P o  te m  p rz e m ó w ie n iu  z e b ra n i p o czę li w z n o s ić  
e n tu z ja s ty c z n e  o k rz y k i n a  cześć  n a c z e ln e g o  w o-
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Honiecznoscią dnia.

N O W Y
INSPEKTOR
OBRONY
POWIETRZNEJ
PAŃSTWA.

A * H e t y k a a

Podróż lotnicza —
E u r o p a  p rz y z w y c z a i ła  s ię  tlo n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  r e k o r ­

dów  N o w eg o  Ś w ia ta .  N ik o g o  one  ju ż  n ie  d z iw ią  i n ie  b a w ią .
L ecz  s ą  w y c z y n y , k tó re  ta k  w y b i ja ją  e ię  s w o ją  w a r to ,

ś e ią  p o n a d  p o z io m  ju ż  p rz e c ię tn y ,  że n ie sp o só b  o n ic h
m ilczeć . T a k im  w ła ś n ie  w y c z y n e m  p o sz c z y c ić  s ie  m oże lo ­
tn ic tw o  k o m u n ik a c y jn e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y ch  A . P .

Im p o n u ją c e  c y f r y  m ó w ią  s a m e . J e d n o ra z o w o  p rzew o z i 
500, z n a jd u ją c y c h  s ię  w  r u c h u ,  s a m o lo tó w  tttHK) p a s a ż e ró w , 
24 to n n y  p o c z ty  i 9 to n u  to w a ru .  W* ro k u  u b ie g ły m  p rz e le ­
c ia n o  a s tro n o m ic z n ą  cyfrę , (50,000.000 k m , p rz e w o ż ą c  w ty m
c za s ie  fiKM).O(K) p a sa ż e ró w .

T en  w ie lk i  t r i u m f  lo tn ic tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  m a  g łę b sz e
z n a c z e n ie , n iż b y  sit} w y d a w a ło . C zem u n a le ż y  p rz y p is a ć  
z a w ro tn e  c y f r y  k o m u n ik a c j i  p o w ie trz n e j?  T rz y  są  g łó w n e  
o s to je  fu n d a m e n tu ,  n a  k tó ry m  l in j e  lo tn ic z e  S ta n ó w  Z je ­
d n o c zo n y c h  o p a r ły  s w o ją  p o tę g ę :  z a u f a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  —- 
z ro z u m ie n ie  w a r to ś c i  k o m u n ik a c j i  lo tn ic z e j  i h a s ło  X X .g o  
w ie k u , p o d y k to w a n e  p rz e z  w y śc ig  p r a c y  — „czas  to  p r a c a  
i p ie n ią d z " .

P o w y ż sze  t r z y  c z y n n ik i d ź w ig n ę ły  k o m u n ik a c ję  p o w ie ­
tr z n ą  S ta n ó w  Z jed n o c z o n y c h  z k o le b k i n a  w y ż y n y  p o tę ż n e ­
go ro z w o ju . T r iu m f  te n  je s t  t r i u m f e m  c a łe g o  sp o łec z e u tw a  
a m e ry k a ń s k ie g o ,  w y k ła d n ik ie m  z ro z u m ie n ia  w ie lk ic h  w a r ­
to ś c i lo tn ic tw a  w  co d z ien n e m  ż y c iu  c z ło w iek a .

I  to  je s t  p rz y c z y n ą ,  d la  k tó r e j  te n  r e k o rd  je s t  g o d n y  n ie  
ty lk o  u w a g i,  lecz  i n a jw ię k s z e g o  p o d z iw u .

N a te m  tle  w y ra ź n ie  z a r y s o w u je  s ię  z a g a d n ie n ie  lo tn ic ­
tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  w  P o lsc e . P o d c z a s  g d y  m o to r y z a c ja  
s z ła  u n a s  w ie lk ie m i w s tec z n e in i k ro k a m i,  a  n a  b e z d ro ż a c h  
d ró g  p ę k a ły  r e s o ry  o s ta tn ic h  a u to m o b ilo w y c h  M o h ik a ­
nów  — n a  n iczem  n ie s k rę p o w a n y c h  s z la k a c h  p o w ie trz n y c h  
k ro cz o n o  w ie lk ie m i k r r k a m i n a p rz d !

B ez p iec ze ń s tw o  — s z y b k o ś ć  — w y g o d a  — o to  h a s ła ,  
w  m y ś l k tó ry c h  P o ls k ie  L in je  L o tn ic z e  „ L O T “ p ro w a d z i ły  
s w ą  c ię ż k ą  p ra c ę .  Z k a ż d y m  ro k ie m  u le p sz a n o  n a sz ą  k o ­
m u n ik a c ję  p o w ie trz n ą . Z d o b y to  t r u d n o  o s ią g a ln y  r e k o rd  
100 p ro c . b e z p ie c z e ń s tw a  p o d ró ż y .  Z d o b y to  o s ta tn io  n o w ą  
m a k s y m a ln ą  g r a n ic ę  100 p ro e . r e g u la r n o ś c i  lo tów .

N a s z la k i  p o w ie trz n e  w p ro w a d zo n o  o s ta tn ie  w y ra z y  te c h ­
n ik i  lo tn ic z e j :  o lb rz y m ie  a  s z y b k ie  je d n o c z e ś n ie  m a sz y n y , 
ty p u  D o u g la s  D . C. 2 i L o c k h e e d  E le c t r a .

O bok h a se ł  z a s a d n ic z y c h  p o w s ta ły  n o w e : m a k s im u m  w y ­
g o d y  p r z y  m in im u m  k ło p o tu . P a s a ż e r  P . L . L . „LO T* n ie  
je s t  t r a k to w a n y  ja k o  z w y c z a jn y  p a s a ż e r ,  lecz  ja k o  m iły  
gość. D o k ła d n e  in fo r m a c je ,  opieka! p la c ó w e k , u w a ż n a  
i u p rz e jm a  o b s łu g a , w sz e lk ie  m o ż liw e  u ła tw ie n ia ,  a  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  k o m fo r to w e , je d n e  z  n a js z y b s z y c h  w ś w ie c ie  
s a m o lo ty  — o to  a tu ty  rz u c o n e  p rz e z  n a sz ą  k o m u n ik a c ję  
p o w ie trz n ą  do w a lk i o p a s a ż e r a  — p o c z tę  — to w a r.

S ie d e m  l a t  i s tn ie n ia  P o ls k ic h  L in i j  L o tn icz y c h . „L O T “ . 
ja k o  i n s ty tu c j i  p a ń s tw o w o -s a m o rz ą d o w e j*  to  s ie d e m  l a t  
w a lk i  o  p o p u la ry z a c ję  lo tn ic tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  w śró d  
n a js z e r s z y c h  s f e r .  P o w o li r e z u l t a ty  z a c z ę ły  s ię  s ta w a ć  
w id o c z n e m i. F r e k w e n c ja  p a s a ż e r ó w  w z ro s ła . P rz e le c ia n e  
k i lo m e tr y  lic z o n e  s ą  ju ż  n ie  n a  s e tk i  ty s ię c y  lecz  n a  m i­
l jo n y .  W  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  je s te ś m y  d w u k ro tn ie  ś w ia d ­
k a m i p ię k n y c h  u ro c z y s to ś c i:  p i lo c i  P . L  L . „L O T “ B u rz y ń ­
s k i  i D łu g o s z e w sk i k o ń c z ą  k a ż d y , m il jo n  k ilo m e tró w  
w s łu ż b ie  p o ls k ie j  k o m u n ik a c j i  lo tn ic z e j .

P o ls k a  k o m u n ik a c ja  p o w ie tr z n a ,  to  co  z a leż a ło  od n ie j  — 
z ro b i ła  D a ła  s p o łe c z e ń s tw u  d o s k o n a ły  n o w o cze sn y  ś ro d e k  
lo k o m o c ji .  (S po łeczeństw o  p o w in n o  p ó jś ć  ty in  p o c zy n a n io m  
n a  s p o tk a n ie .  P o w in n o  d o m a g a ć  s ię  ro z b u d o w y  k o m u n ik a ­
c y jn e j  s ie c i  p o w ie tr z n e j ;  p o w in n o  ta k ,  ja k  te ra z  t łu m n ie  
z a p e łn ia  d w o rc e  k o le jo w e , z a p e łn ia ć  p o r ty  lo tn ic z e , z c a ł-  
k o w ite m  z a u f a n ie m  o d b y w a ć  p o d ró ż e  w y łą c z n ie  s a m o lo ­
t a m i .

W te d y  fa n ta s ty c z n e  c y f r y  lo tn ic tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  
S ta n ó w  Z jed n o c z o n y ch  u ie  z a im p o n u ją  n am  T a k , ja k  z w y ­
c ię ż a liś m y  i z w y c ię ż a m y  w in n y c h  d z ie d z in a c h  lo tn ic tw a , 
z w y c ię ż y m y  i w te j !  B ę d z ie  to  n a jc e n n ie js z e  z w y c ię s tw o  — 
ho t r i u m f  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a , n ie  z aś  je d n o s tk i ;  t r iu m f  
z ro z u m ie n ia  w ie lk ic h  w a r to ś c i  z d o b y cz y  X X  w ie k u , a p rz c -  
d e w sz y s tk ie m  t r i u m f  id e i  o b y w a te ls k ie j .

J, K.

Naczelni/ Wódz, gen. dgw. Edward 
Rgdz-Śmigłg, w otoczeniu Inspe­
ktora Armji gen. Rómmla i gen. 
Regulskiego przechodzi przed fron­
tem 7-go pułku strzelców konnych
W Poznaniu. Ag. Fot. „Światowid".

dza , k tó r y  o d je ż d ż a ją c  z a w o ła ł :  
„ N ie c h  ż y je  7 p u łk  s t rz e lc ó w  ko n - 
n y c h “ .

U ro c z y s to ś c i  p o ś w ie c e n ia  s z t a n ­
d a r u  w y p a d ły  w s p a n ia le .  N a  h i ­
p o d ro m ie  p o z n a ń s k im  u s ta w i ły  
s ic  s z w a d ro n y  7 p u łk u  s trz e lc ó w  
k o n n y c h . P o  m sz y  św . n a s tą p i ło  
w b i ja n ie  g w o źd z i p a m ią tk o w y c h  
w  d rz e w c e  s z t a n d a r u .  P ie r w s z y  
w b ił  g w ó źd ź  g e n . R y d z  Ś m ig ły . 
N a s tę p n ie  o f ia ro d a w c a  s z ta n d a r u  
k s . k a n o n ik  K ru c z e k , w z ią w sz y  
s z t a n d a r  w y g ło s i ł  k r ó tk ie  p r z e ­
m ó w ie n ie , w  k tó r e m  p o d k re ś l i ł ,  
że z n a jw ię k s z ą  r a d o ś c ią  w rę c z a  
g o  7 p u łk o w i s t r z e lc ó w  k o n n y c h , 
j a k o  że d la  w y c h o d ź tw a  p o ls k ie ­
go , a r m ja  p o ls k a  j e s t  sy m b o le m  
P o ls k i  N ie p o d le g łe j .  N a s tę p n ie  
w rę c z y ł s z t a n d a r  g e n . R y d z o w i 
Ś m ig łe m u , k tó r y  z  k o le i  o d d a ł go  
d o w ó d c y  p u łk u  p łk . K o w n a c k ie ­
m u . P o  ty c h  u ro c z y s to ś c ia c h  g e ­
n e r a ln y  I n s p e k to r  a r m j i  w  im ie -  

vr i ., tj- ł  l j n , ,  . , . . . n iu  P r e z y d e n ta  R . P . u d e k o ro w a łKs. kanonik Kruczek wręcza sztandar 7-go pułku strzelców konnych k a n o n ik a  K r u c z k a  o rd e re m
Generalnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych, gen. dgw. Edwardowi P o lo n ia  R e s t i tu ta .  N a  z ak o ń eze -

Rydz-Smigłemu. Ag. Fot. „światowid". n ie  o d b y ła  s ię  d e f i la d a

N a  o p ró ż n io n e , w s k u te k  t r a g i ­
c z n e j ś m ie rc i  ś. p . g e n . d y w . O r ­
lic z -D re s z e ra , s ta n o w is k o  I n s p e k ­
to r a  O b ro n y  P o w ie t r z n e j  P a ń ­
s tw a , z o s ta ł  p o w o ła n y  g e n . d r .  J ó ­
ze f Z a ją c , d -ca  D . O. K . L w ów . 
Gon'. Z a ją c  b y ł  o f ic e ro m  I I  B r y ­
g a d y  L e g jo n ó w , p rz e z  s z e re g  l a t  
p e łn i ł  f u n k c je  d o w ó d c y  O. K . K a ­
to w ic e  i  o d sz e d ł s t a m t ą d  ż e g n a n y  
z ż a le m  p rz e z  sp o łe c z e ń s tw o  ś l ą ­
sk ie , k tó r e g o  z a u f a n ie  u m i a ł  so ­
b ie  z a s k a rb ić .

„Światow id" kosztuje A i A A  
m ie s ię c z n ie  tylko zł. mm\3

Fot. Cz. Datka, Katowice



POLSKA SZTUKA NA OLIMPJADZIE.

: Próbki o b y d w ó c h  kremów i pięciu odcieni pudru  otraym ać 
i m ożna po nadesłaniu  znaczka pocztowego za 15 groszy przez 
. D/H. WŁADYSŁAW OLAZER, W arsz aw a , Al. J e ro z o lim sk a  41
: N azw isko ................................................................  - ..........
j A dres ....................................................  -.......................  635

Józef Klukowski, artysta-rzeźbiarz, który zdobyt na 
Olimpjadzie berlińskiej srebrny medal za płasko­

rzeźbę p. n. „Piłkarze*.

_ N  a  te g o ro c z n e j b e r l iń s k ie j  O lim p ia d z ie  n a s z a  
tw ó rc z o ś ć  a r ty s ty c z n a  z a ję ła  n ie p o ś le d n ie  m i e j ­
sce. I  ta k ,  w  d z ia le  p la s ty k i  d r u g ą  n a g ro d ę , t j .  
m edial s r e b r n y  o tr z y m a ł  za p ła s k o rz e ź b ą , r e p r o ­
d u k o w a n ą  p o w y ż e j, a  p r z e d s ta w ia ją c ą  g r ą  w  p iłk ą , 
J ó z e f  K lu k o w s k i,  z d o b y w c a  z ło te g o  m e d a lu  _ n a
I I I .  O lim p ja d z ie  w  L o s  A n g e le s  z a  p ła s k o rz e ź b ą , 
p r z e d s ta w ia j ą c ą  „ G rą  w p o lo “ . O b ie  rz e ź b y  w y ­
k o n a n e  s ą  w  te c h n ic e  b e z p o ś re d n ie j ,  w y k u te  w  k a ­
m ie n iu . K lu k o w s k i  u p r a w ia  ró w n o c z e ś n ie  m a l a r ­
s tw o  i w y s ta w ił  n a  w y s ta w ie  s p o r to w e j  w  „ Ip s ie "  
o b ra z  o le jn y  p t. „ G ra  w  p o lo" . K lu k o w s k i  p o s ia d a  
c h lu b n ą  k a r t ą  s łu ż b y  w o jsk o w e j, k tó r ą  o d b y ł n a j ­
p ie rw , ja k o  D o w b o rc z y k , a  p ó ź n ie j  o r g a n iz a to r  
k o n n y c h  d y w iz jo n ó w  k a w a le r j i  i u c z e s tn ik  z w y ­
c ię s k ic h  b ite w  z b o ls z e w ik a m i. S łu ż b ą  w o js k o w ą  
o p u śc i ł w  1927 r . a b y  o d d a ć  s ią  tw ó rc z o ś c i p l a s t y ­
c z n e j. W  d z ia le  g r a f ik i  m e d a l b ro n z o w y  o tr z y m a !  
S ta n i s ł a w  O s to ja -C h ro s to w s k i  z a  d rz e w o ry t ,  
p r z e d s ta w ia ją c y  d y p lo m  n a d a n ia  h o n o ro w e j ko- 
m a n d o r j i  In s p e k to ro w i  A r m j i ,  g e n . R y d z . Ś m i­
g łe m u . C h ro s to w s k i  u k o ń c z y ł A k a d e m ję  S z tu k i  
w W a rs z a w ie  i p o ś w ię c i ł  s ią  u ż y tk o w e j g r a f ic e ,  
p r a c u ją c  ró w n ie ż  ja k o  p e d a g o g  w g r a f ic z n y m  z a ­
k ła d z ie  O .O. S a le z ja n ó w  w  W a rs z a w ie . S z la ­
c h e tn y m  c h a r a k te r e m  sw e j tw ó rc z o śc i o d ra d z a

Olga Sławska, świetna tancerka polska, którą Olim­
piada taneczna w Berlinie obdarzyła honorowem 

wyróżnieniem.
F o t. K o n r a d  W eid en b a u m  —  B erlin .

Ziuta Buczyńska, laureatka wielu konkursów mię­
dzynarodowych, zaliczona na Olimpjadzie tanecznej 
w Berlinie do szóstki najlepszych solistów świata.

A te l ie r  S . E n k e lm a n n  — B erlin .

Hani także 
m ońe. f y i , m o d n ie , o p o io n a !

Płaskorzeźba Józefa Klukowskiego „Piłkarze", którą 
nagrodzono srebrnym medalem.

Jean C hatburn  M. G. M .

Niema już potrzeby unikać cudownych promie­
ni słonecznych bez względu na delikatność skóry 
Pani! Pond‘s Cold Cream ochroni skórę Pani przed 
bolesnem, nadmiernem opaleniem i pozwoli Jej 
opalić się na śliczny, bronzowy kolor Krem ten 
przenika natychmiast w głąb porów, uzupełnia na­
turalne składniki tłuszczowe skóry, utrzymuje jej 
świeżość na najbardziej upalnem słońcu.

Po powrocie do domu powtórne zastosowanie 
Pond’s Cold Cream’u działa orzeźwiająco i świetnie 
oczyszcza skórę. Delikatne olejki tego kremu wy­
dobywają z głębi porów kurz i brud, których wo­
da i mydło nie mogą dosięgnąć. Dla zakończenia 
tego doskonałego zabiegu należy rozetrzeć na twa­
rzy cienką warstwę Pond’s Vanishing Cream’u. Ten 
lekko pachnący, suchy Krem nadaje skórze kwitną­
cy wygląd i tworzy idealny podkład pod puder.

Puder Pond’a w 5 odcieniach: Rachel 1 i 2, Natu- 
relle, Peche i Brunette, jest niezwykle cienki, sub­
telnie perfumowany i doskonale przylega do 
twarzy.

Stanisław Ostoja Chrostowski: Dyplom honorowy 
wykonany w drzeworycie, za który artysta otrzymał 

medal bronzowy.

Jan Parandowski, literat, zdobywca bromowego 
medalu na obecnej Olimpjadzie berlińskiej za książkę 

swą p. t. „Dysk Olimpijski".

C h ro s to w s k i w sp ó łc z e s n y  n a s z  i l u s t r a c y jn y  d r z e ­
w o r y t  sw o is te m , a r ty s ty c z n e m  u ją e ie m . W  d z ia le  
l i t e r a c k im  m e d a l b ro n z o w y  o tr z y m a ł  J a n  P a r a n ­
d o w sk i, u r .  w  1895 r .  w e  L w o w ie , z a  u tw ó r  l i t e ­
r a c k i  p .t. „ D y sk  O lim p ijs k i" .  J a n  P a ra n d o w s k i  
n a le ż y  o b o k  p ro f .  Z ie l iń s k ie g o  do z n a w c ó w  i p r o ­
p a g a to r ó w  k la s y c z n e g o  p ię k n a ,  p o ją te g o  w  d u c h u  
s ta r o g r e c k im .  J e s t  a u to r e m  w y b i tn y c h  'dzieli, j a k  
„ A n tin o u s  w  a k s a m i tn y m  b e re c ie " , „ E ro s  ma 
O lim p ie " , „ R z y m  C z a ro d z ie js k i" , „ D a fn is  i C h lo e " , 
„ A s p a z ja " ,  „ M ito lo g ja " ,  „ K ró l  ż y c ia "  i  in n e .

N a  O lim p ja d z ie  T a ń c a , k tó r a  p o p rz e d z i ła  o f i ­
c ja ln ą  u ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  ig r z y s k  o l im p i js k ic h , 
P o ls k a  b r a ł a  w y b i tn y  u d z ia ł .  R e p re z e n to w a l i  t a ­
n ie c  p o ls k i :  l a u r e a tk a  w ie lu  k o n k u rs ó w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  Z iu ta  B u c z y ń s k a , ś w ie tn a  s o l is tk a  
O lg a  S ła w s k a , o r a z  ze sp ó ł b a le to w y  P a r n e l la .  
P r z e d s ta w ic ie le  P o ls k i  o d n o s i li  n ie b y w a ło  t r iu m f y  
w c z a s ie  sw o ic h  w y s tę p ó w , w y s u w a ją c  s ią  n a  czoło 
s o l is tó w  i z e sp o łó w  ś w ia to w y c h . O f ic ja ln e m  te g o  
p o tw ie rd z e n ie m  je s t  s ą d  J u r y  Ó l im p ja d y  T a ń c a , 
k tó r y  z a lic z y ł Z iu tą  B u c z y ń s k ą  do s z ó s tk i n a j ­
le p s z y c h  so lis tó w , ze sp ó ł P a r n e l l a  do c z w ó rk i czo ­
ło w y c h  zesp o łó w , a O lg ą  S ła w s k ą  o b d a rz y ł  h o n o ­
ro w e m  w y ró ż n ie n ie m . A.
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TAM, GDZIE POUISTAŁA REWOLTA HISZPAŃSKA...
F R A N C U S K A  E K S P E D Y C J A  F I L M O W A  N A  T E R E N I E  W A L K .

T rz e b a  p rz y z n a ć , ż e  n a z w is k a  r e a l iz a to r ó w ,  k tó ­
r z y  f i lm  te n  s tw o r z y l i  św ia d c z ą , ż e  a r c y z a b a w m i 
k o m e d ja  m u z y c z n a  „ J a d z ia "  b ę d z ie  m o g ła  l ic z y ć  
n a  o g ro m n e  p o w o d z e n ie . W y s ta r c z y  b o w ie m  ‘w y ­
m ie n ić , że  r e ż y s e re m  f i lm u  je s t  M ie c z y s ła w  K r a -  
w icz , z n a n y  z r e a l i z a c j i  w ie lu  o b ra z ó w  z J a d w ig ą  
S m o s a r s k ą ,  ż e  o p e r a to r e m  j e s t  in ż . Z b ig n ie w  
G n ia z d o w sk i, ż e  s c e n a r ju s z  w y s z e d ł s p o d  p ió ra  
t a k i c h  m a js t r ó w ,  j a k  K a r o l a  J a .ro se g o , E . S z le - 
c h t e r a  i  J .  F e tk e  i  w re sz c ie , że  ro le  czo ło w e, 
p o z a  J a d w ig ą  S m o s a r s k ą  w y k o n u ją :  M ie c z y s ła w a  
Ć w ik liń s k a , J a n i n a  J a n e c k a ,  W a n d a  Z a w is z a n -  
k a , A le k s a n d e r  Ż a b c z y ń sk i, M ic h a ł  Z n icz , S t a n i ­
s ła w  S ie la ń s k i ,  J ó z e f  O rw .id  i  J e r z y  L ie d tk e . — 
O g ó ln e  k ie ro w n ic tw o  s p o c z y w a  w  w y tr a w n y c h  
r ę k a c h  S ta n i s ł a w a  S z e b e g i. J a k  w id a ć , j e s t  to  ze ­
sp ó ł, k tó r y  w ró ż y  ja k n a j le p s z ą  g rę , n a jp r z e d n ie j ­
sz y  h u m o r  i  w y so k i p o z io m  a r ty s ty c z n y .

J a k  s ły c h a ć , p r e m je r a  f i lm u  „ J a d z ia "  o d b ę d z ie  
s ię  w  k o ń c u  w rz e ś n ia  w  w a rs z a w s k ie m  k in ie  
„ A p o llo " .

NASZE TANCERKI

Loda Halama, jedna ze słynnych trzech „siostrzy­
czek tanecznych“, artystka o wspaniałym talencie 
choreograficznym, jest bezsprzecznie ch lubą pol­
skiego świata tea tru  i tańca. Tancerka ta jest nie­
tylko u nas znaną, ale występowała również zagra­
nicą, przebywając, jak wiadomo, przez dłuższy czas 
w Japonji, gdzie wzbudzała wielki entuzjazm swemi 
produkcjami tanecznemi. Powyżej repropukujemy 
niezwykle udatne zdjęcie znanej tancerki, wykonane 
przez p. Jana Drozda, właściciela zakładu fotogra­

ficznego w Bielsku-Zamku.
F o to -D r o z d , B ie ls k o -Z a m e k

Scena z wielkiego filmu reż. Julien Duvivier'a pt. „ Bandera“ z życia żoł­
nierzy hiszpańskiej Legji Cudzoziemskiej. W rolach głównych tego filmu 
występują Annabella i Jean Gąbin. F ot. N a tio n a l n i m  C orp .

J a k  w ia d o m o , r e w o l ta  h i ­
s z p a ń s k a  p o w s ta ła  n a  s k u ­
te k  b u n tu  4-ch p u łk ó w  L e g ji  
C u d z o z ie m s k ie j  w M a ro k k o . 
T e le g r a m y  z B a r c e lo n y  i  
M a d r y tu  in f o r m u j ą :  „ P r e z y ­
d e n t  R e p u b l ik i  M a n u e l A za- 
n a  z a r z ą d z i ł  n a ty c h m ia s t  po  
r e w o lu c j i  p u łk ó w  L e g . C u d z . 
w M a ro k k o . z a a re s z to w a n ie  
b a rd z o  w ie lk ie j  i lo ś c i  o f i c e ­
ró w  w  p u łk a c h  i ro z p u s z ­
c z e n ie  ż o łń ie r z y  n a  u r lo p y .  
O f ic e ro w ie  n ie  c h c ie l i  s ię  
p o d d a ć , — w o le li t e n  s t r a ­
s z l iw y  p rz e le w  k rw i..."

P rz e d z iw n y m  z b ie g ie m  o- 
k o lic z n o śe i, n a  t e r e n ie  ty c h  
p u łk ó w  w M a ro k k o  b a w iła  
n ie d a w n o  w ie lka , f r a n c u s k a  
e k s p e d y c ja  f i lm o w a  — pod 
k ie ro w n ic tw e m  s ły n n e g o  r e ­
ż y s e ra  J u l i e n  D u v iv ie r ‘a , — 
g d z ie  p rz e z  p ó ł r o k u  n a k r ę ­
c a n o  f i lm , o p ie w a ją c y  b o ­
h a te r s tw o  i o d d a n ie  ż o łn ie ­
r z y  L e g j i  C u d z o z ie m sk ie j .

W  m a s o w y c h  s c e n a c h  b i ­
te w  — (p r z y p o m in a ją c y c h  
„ B e n g a li" )  b r a l i  u d z ia ł  p o ­
za  s i ła m i  a k to r s k ie m i ,  ró w ­
n ież  o r y g i n a ln i  ż o łn ie rz e  
te j  L e g j i  (k to  w ie , c z y  n ie ­
je d e n  z n ic h  n ie  z g in ą ł  o- 
b e c n ie  w  t e j  rz e z i h is z p a ń ­
sk ie j) .

D z ię k i te m u  n ie z w y k łe m u  
p rz y p a d k o w i u j r z y m y  
w k ró tc e  te n  f i lm  ( t y tu ł  j e ­
g o : „ B a n d e ra " ) ,  k tó r y  m o ­
ż n a  c h y b a  n a z w a ć  a u t e n ­
ty c z n y m  i  k to  Wie, m o ż e  
n a w e t  o b ra z e m  o  z n a c z e n iu  
h is to ry c z n e m .

S p ro w a d z a  g o  do  P o ls k i  
„ N a t io n a l  F i l m  C o r p o r a ­
t io n " .

„ J A D Z I  A“
NOWA POLSKA FILMOW A KOM EDIA M UZYCZNA

Michał Znicz w oryginalny „sposób* oświadcza się 
Mieczysławie Ćwiklińskiej. Dzieje się w nowej, arcy- 

zabawnej komedji muzycznej pt. „Jadzia“.

Jadwiga Smosarska i Aleksander Żabczyński w no­
wej filmowej komedji muzycznej pt. „Jadzia“ .

Z d ję c ia  f o t .  „B lo k  —  Muzafilm —  S te p h o t44 Warszawa

f o p u l a n n a  w y tw ó r n ia  „ B lo k -M u z a film ."  u k o ń ­
c z y ła  p ie r w s z y  sw ó j te g o r o c z n y  f i lm  p . t .  „ J a ­
d z ia " ,  w  k tó r y m  ro lę  g łó w n ą  g r a  k ró lo w a  e k r a n u  
p o ls k ie g o , J a d w ig a  S m o s a r s k a .

C i, co m ie l i  s p o s o b n o ść  p r z y j r z e ć  s i ę  n ie k tó ­
ry m  z d ję c io m  w a t e l i e r  czy  n a  p le n e r a c h  tw ie r ­
d zą , ż e  t a  k o m e d ja  m u z y c z n a  b ę d z ie  z a w ie r a ł a  
b a rd z o  d u żo  p ie rw s z o rz ę d n e g o  h u m o r u ,  u t r z y m a ­
n e g o  n a  p o z io m ie  k u l tu r a ln y m .

A k c ja  f i lm u  r o z g r y w a  s ię  m ię d z y  d w ie m a  k o n - 
k u r e n c y jn e m i  f i r m a m i,  s p r z e d a ją c e m i p rz y b o r y  
s p o r to w e  i n a  t l e  z a w iś c i  h a n d lo w e j  i s p o r to w e j  
p ię t r z ą  s ię  k o m p l ik a c je ,  k tó r e  w y w o ła ją  h o m e ry -  
c z n e  w y b u e h y  ś m ie c h u . '

POLSKIE STROJE LODOWE 
W NIEM IECKIEJ HIESCIE.

W ramach odbywającego się w Hamburgu świato­
wego Kongresu, poświęconego wywczasom pracow­
ników, odbył się m. in. wieczorem na eulenburskiej 
łące pod Hamburgiem uroczysty przegląd zagranicz­
nych grup ludowych. — Na zdjęciu naszem grupa 

polska i bułgarska podczas tych uroczystości.
K eg a to n e , B erlin

FILM O PASTEURZE

F o t. W a rn er  B ro s. F ir s t  N a tio n a l

Z n a k o m ity  a k t o r  a m e r y k a ń s k i ,  P a w e ł  M u n i, k tó ; 
r e g o  ś w ie tn a  k r e a c j a  w  f i lm ie  „ J e s te m  Z b ie g ie m "  
p o z o ś ta je  do  d z iś  d n ia  w  n a s z e j  p a m ię c i,  w c ie li ł  
s ię  o s t a tn io  w  p o s ta ć  P a s t e u r a  w f i lm ie , r e ż y s e ­
ro w a n y m  p rz e z  W il l i a m a  D ie te r le ,  w s p ó łtw ó rc ę  
r e in h a r d to w s k ie g o  „ S n u  N o c y  L e tn ie j" .

F i l m  „ P a s t e u r "  — w y ś w ie t l a n y  o b e c n ie  n a  Z a ­
c h o d z ie  — w z b u d z ił  p o w s z e c h n y  e n tu z ja z m , ta k  
d la  k r e a c j i  M u n ie g o , ja k  i d l a  m is t r z o w s k ie j  re ży - 
s e r j i .  N a s z a  i l u s t r a c j a  p r z e d s ta w ia  P a w ła  M u n ie ­
go , u o h a ra k te ry z o w a n e g o  n a  P a s t e u r a ,  o r a z  tw a rz  
te g o  a k to r a  b ez  c h a r a k te r y z a c j i .



Znany publiczności z filmu pt. „ W cieniu samotnej sosny “ 
doskonały aktor Henry Fonda jest partnerem Margaret 
Sultauan w je j najnowszym filmie, który nakręciła dla 
„Paramount'u“. Film ten nosi nazwę „Ucieczka ku miłości".

Foł. „Paramonnłu.

SZAMPAŃSKI WALC Ludwik Puget: „Głowa dziewczęca

J.udwik Puget przy pracy.
Zdjęcia Ag. Fol. „ŚWIATOWID-.

D ł u g i  w ą s k i  o g ró d e k , n ib y  
u k w ie c o n y  k o r y ta r z ,  p ro w a d z i do 
p ra c o w n i L u d w ik a  P n g e ta .  S t r a ­
s z n ie  m i ły  j e s t  te n  o g ró d e k  w ś ró d  
ro z p a lo n y c h  m u ró w  m ia s ta .  W t ł a ­
c z a  s ie  c a ły  p rz e z  o k n o  'do p r a ­
c o w n i r z e ź b ia rz a . A  p r a c o w n ia  
j e s t  ta k a ,  ż e  m o g ła b y  ró w n ie  d o ­
b rz e  z n a jd o w a ć  s ie  n ie  w  K r a k o ­
w ie , ty lk o  w  P a r y ż u .  G d z ie ś , 
w  k tó r e jś  b o c z n e j u lic z c e  M o n t­
p a r n a s s e ^ . . .

Z a s ia d a m  w  w y g o d n y m  f o te lu  
ob o k  k o m in k a . T e n  k o m in e k  j e s t  
ró w n ie ż  b a rd z o  p a ry s k i . . .  Z  ro z ­
m a i ty c h  k ą tó w  p ra c o w n i  s p o g lą ­
d a ją  n a  m n ie  g ło w y  rz e ź b io n e  
w  g l in ie  te m  z a d u m a n e m , b e z n a -  
rn ie tn e m  s p o j r z e n ie m , ja k i e  m a - 

__________ j ą  o czy  p o z b a w io n e  b a r -
w y . N a  p ó łc e  u ś m ie c h a  

M a y  s ie  k p ią c o  r z e ź b a -k a ry -  
k a tu r a  T e o f i la  T r z c iń ­
sk ie g o . G d z ie ś  obok , 
c h a r a k t e r y s ty c z n y  p r o ­
fil B o z n a ń s k ie j .

L u d w ik  P u g e t  m a  m e ­
ty l ko f r a n c u s k ą  k re w  
w ż y ła c h . O d z ie d z ic z y ł 
on ró w n ie ż  f r a n c u s k i  
s m a k  i w y k w in t .  T e n  
w y k w in t  o d n a jd u je  s ie  
w ła ś n ie  w  je g o  rz e ź ­
b ach , w w y tw a rn o ś c i  
ty c h  p o r t r e tó w  ikobie- 

K  c y c h . S z c z e g ó ln ie  w d z ię ­
czno  s ą  d w ie  s t a tu e tk i ,  
d w ie  e m p iro w e  s y lw e tk i  
b a rd z o  h a r m o n i jn e  w 
ru c h a c h ,  k tó r e  b ą d ą  zd o ­
b ić  w n ę trz e  je d n e g o  
z p a ła c ó w  k ra k o w s k ic h .

J a k  s ie  d o w ia d u je , a r ­
t y s ta  je s t w ła ś n ie  z a ję ty  
rz e ź b ie n ie m  p ię k n e j  i 
n ie z w y k łe j  g ło w y  K a r o ­
la  H u b e r ta  R o s tw o ro w ­
sk ie g o . P o r t r e t  z a p o w ia ­
da  s ie  b a rd z o  i n t e r e s u ­
ją co . T y lk o , że z L u d ­
w ik ie m  P u g e te m  n ie  m o ­
żn a  d łu g o  m ó w ić  o r z e ź ­
b ie ,.. N a w ra c a  z a ra z  do 
sw e g o  u lu b io n e g o  te ­
m a tu . 'T e n  w s p ó łtw ó rc a  
„ Z ie lo n e g o  B a lo n ik a * ,

I
 a u to r  s ły n n y c h  M liehali- 

k o w sk ic h  k u k ie łe k , m a ­
rz y  izaw sze o k a b a r e ­
c ie  l i te r a c k im .  M ó w im y  
w iec  o p o z n a ń s k ie j  „ R ó ­
żo w ej K u k u łc e " ,  ta k  
u d a n y m  e k s p e ry m e n c ie  
P u g e t a  i o  te m , że 
c h c ia łb y  coś .p o d o b n eg o  
s tw o rz y ć  w K ra k o w ie . 
G dz ie , j a k  ii k ie d y l  T e- 

A  go  n ie  c h c e  m i z d ra d z ić !  
W  k ą c ie  f i g u r k a  T e o f ila  
T rz c iń s k ie g o  u ś m ie c h a  
s ie  p o ro z u m ie w a w c z o . I n ­
ne  rz e ź b y  r o b ią  ta j e m n i ­
cze  m in y !  A  p rz e z  o tw a r ­
te  n a  o g ró d  o k n o , w p a d a  
in te n s y w n y  z a p a c h  flo- 
ksów'... Jol.

Wnętrze pracowni Ludwika Pugeta

Piękna partnerka dana Kiepury z filmu pt. „Pieśń mi­
łości", Gladys Swarthout, studjuje scenarjusz swego na­
stępnego filmu, którym będzie „Szampański walc", W fil­
mie tym gra miss Swarthout wiedeńską śpiewaczkę

Foł. „ Paramonnł “.
H A B A N 1 T A ,  
N  A  M  I C  O ,  
C A L E N  D A L ,  
L A V A  N  D  E

Aparał minjałurowy
o niedościgłej precyzji. 
Najwyższa sp raw ność, 
idealna szybkość pracy. 
Bezpłatne katalogi na 

żędanie.

E R N S T  LE ITZ  - W E T Z LA R
J e n .  R e p r .:  Warszawa. C h m ie ln a  47 a

do pielęgnowania nóg

Vasenof puder do nóg
zapo bie ga  poceniu się

^składy Prnmyolowe „Yamnol* Tczew Nr, Raj. K »

„UCIECZKA KU NICOŚCI Z  W I Z Y T A  I) L U D W I K A  P U G E T A



Charlie Chaplin opraco­
w uje scenarjusz nowego 

f ilmu.

Słynna para filmow­
ców —  podróżn ików  
Martina i Ośa Johnson, 
twórców obrazów „Con- 
gorilla“ i ,,Baboonau, 
przy pracy na plenerze.

Re*y&er Carmin* n
operator Franz P/a

: ^ w s « a a . »

Tak zzuany „m i x e r" przy pracy iv a te li er d i xv i ę k o- zuem xv Ho- landfi.

Widok wnętrza wielkiego ate­lier filmowego w Pradze, w czasie nakręca­nia słynnego „G o I e m a"..IM ie je d n o k r o tn ie  ju ż  m iło ś n ic y  f i lm u  m o g l i  c z y ta ć  w r o z m a i ty  c i f  p is m a c h  o k u l i ­
sa c h  k in e m a to g r a f i i .  P u b lic y ś c i  f i lm o w i o d s ła n ia l i  k o le jn o  w s z y s tk ie  ta jn ik i  te c h n ik i,  
w s z y s tk ie  t. zw . „ t r i c k i11. W a r to  je d n a k  r a z  z re a s u m o w a ć , s k o n s o lid o w a ć  w sz y s tk o , co 
w ie m y  o p r a c y  w w y tw ó rn ia c h  f i lm o w y c h  i u s ta l ić ,  j a k  w ła ś c iw ie  po_w staje  o b ra z  k i ­
n o w y , od c h w il i  k ie łk o w a n ia  z a s a d n ic z e g o  p o m y s łu  aż  do  c h w il i  m n ie j  lu b  w ię c e j u r o ­
c z y s te j  p r e m je r y .

J u ż  od z a r a n i a  h i s to r j i  f i lm u  n a k r ę c a n e  b y ły  d w a  r o d z a je  s c e n a r ju s z y :  p o m y s ły
o r y g in a ln e  i p rz e ró b k i u tw o ró w  l i te r a c k ic h  (p o w ie śc i, n o w e le , s z tu k i  e tc .) . W  w y tw ó r ­
n ia c h  a m e r y k a ń s k ic h  i s tn i e je  n a w e t  s p e c ja ln y  w y d z ia ł  t. zw . le k to ró w , k tó r y c h  p r a c a  
p o le g a  n a ... w y p a la n iu  c y g a r  i n a  c z y ta n iu  k s ią ż e k . P o  p r z e c z y ta n iu  k a ż d e g o  d z ie ła  le ­
k to r  z a p is u je  w  k ró tk ic h  s ło w a c h  t r e ś ć  je g o  n a  s p e c ja ln e j  k a r tc e ,  k tó r a  w ę d r u je  do  k a r ­
to te k i  p o m y s łó w .

S c e n a r ju s z ,  n a p is a n y  w  fo r m ie  n o w e li, czy  te ż  ty lk o  w fo r m ie  p o m y s łu , n a le ż y  p o te m  
ro z s z e rz y ć  i o p ra c o w a ć  film o w o . P rz e w a ż n ie  p rz e ró b k i  ta k ie j  d o k o n y w a  s p e c j a l i s ta ,  c z a ­
sa m i re ż y s e r .  W  A m e ry c e  z d a rz a  s ię  c z ę s to , że  p rz e r ó b k a  f i lm o w a , d o k o n a n a  p rz e z  f a ­
c h o w c a , ta k  b a rd z o  o d b ie g a  od p ie r w o tn e g o  p o m y s łu , z a n o to w a n e g o  p rz e z  le k to ra , że 
f i lm  n ie  m a  ju ż  n ic  w s p ó ln e g o  ze  s w o im  w z o re m .

O s ta tn ie  s t a d ju m ,  p rz e z  k tó r e  p rz e c h o d z i s c e n a r ju s z ,  to  tzw . d r e h b u c h .  W e  F r a n c j i

m o n ta ż y s tk a . D o tieh d y s p o z y c ji  s t o ją :  p r o je k c jo n is ta  i t e c h n ik -g r a f ik ,  
w y k o n u ją c y  n a p is y  i t. zw. te c h n ic z n e  p rz e jś c ia .

K ie d y  f i lm  p r z e jd z ie  p rz e z  s t a d ju m  p rz y g o to w a ń  l i te r a c k ic h ,  p rzez  
r e a l iz a c ję  w ś c is le m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  i w y jd z ie  z la b o r a to r iu m , 
w k tó r e m  s p o r z ą d z a  s ię  o d p o w ie d n ią  ilo ść  k o p ij ,  p rz e jś ć  m u s i  je szcze  
p rz e z  je d n ą  c z y n n o ś ć  f o r m a ln ą  — c e n z u rę  — i g o tó w  je s t  d o  ro z p o częc ia  
t r i u m f a ln e j  k a r j e r y ,  lu b  też... d o  g e n e r a ln e j  k la p y .

W ie lk ie  f i lm y  p rz e c h o d z ą  do  h i s to r j i  je d y n ie  „ d u c h o w o 11, to  zn aczy , 
że c z ę s to  s i ę  o n ic h  p is z e  w  k s ią ż k a c h  i a r ty k u ła c h ,  c z ę s to  m ó w i s ię  
o n ic h , r e p r o d u k u je  s ię  s c e n y  w  p is m a c h ,  a le  s a m a  ta ś m a  sz y b k o  
k o ń c z y  s w ó j ż y w o t. S t a r e  ta ś m y  s p r z e d a je  s i ę  n a  „ sz m e lc 11, p ocze j 
p r z e tw a r z a n e  b y w a ją  n a  k a lo s z e . KAROL FORD



CZŁOWIEK,
KTÓRY ZATRZYMAŁ OBIEG ZIEMI.

RAJ FILMOWCÓW I NARCIARZY. WRAŻENIA Z KASPROWEGO WIERCHU.

donn Gardner, urocza „gwiazda* angielska, przedstawi się polskiej publiczności w nie­
zwykle oryginalnym i ciekawym filmie p. t. nWielki May% zrealizowanym przez 
Lothąra Mendesa, według scenarjusza H. G. Wellsa. Film ten ukaże się niebawem 

na polskich ekranach, w eksploatacji Polskiej Spółki Filmowej.
Foi. L O N D O N . FILM .

Ż y je m y  obecn ie  w ep o ce  s ta łe g o  ro z w o ju  
n a u k i i te c h n ik i.  K a żd e g o  nńem nl tygodn-ia 
d o w ia d u je m y  s ię  o n o w y ch  o d k ry c ia c h , w a r ­
to śc io w y c h  w y n a la z k a c h , w o g ó le  o z d o b y ­
czach  c o raz  h a rd z ie j  ro z w ija ją c y c h  n asza  
k u l tu r ę .  Świali -idzie n a p rz ó d , a  lu d z ie  sz u ­
k a ją  co ra z  in n y c h  id ea łó w , z m ie rz a ją c y c h  do 
u s zc z ę ś liw ie n ia  lu d z k o śc i. T a jn ik i  w sze ch ­
ś w ia ta  p r z e s ta ją  b y ć  w ie lk ą  n ie w ia d o m ą , 
o d k r y te  b ow iem  p rz e z  lu d z i w ied zy  s t a j ą  
s ię  je d n e m  z k ó łek  w ie lk ie g o  m e c h an iz m u , 
m a ją c e g o  w  p rz y s z ło ś c i z a m ie n ić  gl-ob z ie m ­
sk i w  p ra w d z iw y  r a j ,  w  o lb rz y m ie  z b io ro ­
w isko  lu d z i ‘sz c z ę ś liw y c h , p o s ia d a ją c y c h  
w d o d a tk u  m oc u rz e c z y w is tn ie n ia  n aw et 
n a jh a r d z ie j  w y m a rz o n y c h  p ra g n ie ń .

C zy n ie d a le k a  ju ż  je s t  w iz ja  te g o  r a ju ?  
T r u d n o  d z iś  o d p o w ie d zieć . W k a ż d y m  ra z ie  
z a g a d n ie n ie  to o m a w ia  s ię  c o ra z  czę śc ie j 
w k o ła c h  n a u k o w y c h  i l i te r a c k ic h .  N a jc z ę ­
ś c ie j  m oże i n a jo b s z e rn ie j  z a ra z e m , w ypo­
w ia d a  s ię  n a  te n  te m a t p rz e d e w s z y s tk ie m  
l i t e r a tu r a ,  a n g ie ls k a  zaś  w szcz eg ó ln o śc i. 
P o tr ą c a ł  o to  C lie steń to n , Con-an D o y le , 
s t a r y  k p ia rz  G. B . S h a w , g łó w n ie  je d n a k  
H . G. W ells .

W ła śn ie  H . G .W e lls , •człow iek w ie lk ie j  
w ied zy  i l i t e r a t  o św ia to w y m  ro zg ło s ie . 
O s ta tn io  wrz ią ł  W ells  k ró tk i  ro z b ra t  z tw ó r ­

czośc ią  p o w ie śc io w ą , s k ie ro w a ł n a to m ia s t  
k ro k i ku film o w i, -ro zu m u jąc  s łu sz n ie , że na 
tem  po lu  ta le n t  je g o  m oże je szcze  h a rd z ie j  
ro z b ły s n ą ć , on sam  z aś  z n a jd z ie  m ożność  
e fe k to w n ie js z e g o  i b a rd z ie j  c e low ego  w y p o ­
w ie d ze n ia  s ię , p 'r z ą c  s c e n a  r ju s z e , k tó ry c h  
słowra  p rz e o b ra ż a ją  s ię  w p ię k n o  o b ra z u  
film o w eg o .

N a jn o w sz y  s c e n a r ju s z  W e lls ‘a  p o św ięc o n y  
je s t  c a łk o w ic ie  z a g a d n ie n iu  p rz y s z łe g o  r a ju  
n a  z iem i. J e s t  to b a rw n a ,  p e łn a  pom ysłów 7 
cipo w ieść  o s k ro m n y m  cz ło w ieczk u , k tó ry  
n a g le  o d n a la z ł  w  so b ie  m oc u rz e c z y w is tn ia ­
n ia  w sz e lk ic h  p ra g n ie ń .  Z d o b y w a  co ra z  
w ięk szą  w ład zę , z am ie n ia  s t a r e  doimy w  p ię- 
k n e  p a ła c e ,  b rz y d k ie  n ie w ia s ty  w  u ro c z e  
k o b ie ty ,  w re sz c ie  n o s i s ię  z  z a m ia re m  u s z c z ę ­
ś l iw ie n ia  lu d z k o śc i. N ie m a  d la  niiego ż a d ­
n y c h  p rz e sz k ó d , w sz y s tk o  le ż y  u je g o  s tó p . 
b a  — z d o b y w a  s ię  n a  ta k  ś m ia ły  k ro k , ja k  
z a trz y m ian ie  z ie m i w  o b ie g u  d o k o ła  s w e j e si, 
p r a g n ą ł  b o w ie m , a b y  b y ł s t a l e  dlzień.

T e n ie s p o ty k a n e  d o ty c h c z a s  d z ie je  s k ro m ­
n ego  c z ło w ieczk a  u jr z y m y  w f i lm ie  P o ls k ie j 
S p ó łk i F ilm o w e j p . t. „ W ie lk i  mag**. z r e a l i ­
z o w an y m  pod  k ie ru n k ie m  A le k s a n d ra  K o r­
d y  o rz e z  d o s k o n a łe g o  r e ż y s e ra  L o th a r a  
M endesa, z św ietlnym  R o la n d em  Y ou-ngiem  
i u ro c z ą  J o a n  G a rd n e r  w g łó w n y c h  ro la c h .

Alma Kar i Aleksander Żabczyński, w scenie filmu p l. „Tajemnica panny Brinx".
F oł. In ż . S ł. G u ła n ic k i — P r o d u k c ja  F ilm u , W a rs z a w a .

O to  s c e n y  y. n a jn o w s z e ­
go  f i lm u  m a lu tk i e j  S h i r ­
ley  p  ,t. „ M a ły  b u n to w ­
n ik "  (T h e  l i t t l e s t  R eb e l) . 
.Tak d o n io s ła  n ie d a w n o  
p r a s a  J a c k s o n a ,  o b ra z  
ten  je s t  b e z sp rz e c z n ie  j e ­
d n y m  z n a j le p s z y c h  f i l ­
m ów  S h iir le y k i. A k c ja  
f i lm u  to c z y  s ią  w c z a s ie  
w a lk  S ta n ó w  P ó łn o c y  i 
P o łu d n ia .

S h i r l e y  o t r z y m a ła  po  
p r e m je r z e  h o lly w o o d s k ie j  
„ M a łe g o  b u n to w n ik a "  — 
p ie rw s z ą  n a g r o d ą  za  g rą , 
p a r t n e r  je j .  m u r z y n  B il l  
R o b in so n , p ie rw s z ą  n a ­
g ro d ą  za ta n ie c ,  a  reż . 
D a v e  B u t le r  za  re ż y se -  
r ją . J e s t  to  rz a d k i w y p a ­
d e k  p r z y z n a n ia  ty lu  n a ­
g r ó d  za je d e n  o b ra z . — 
O bok  S h i r l e y  w y s tę p u ją  
w „ M a ły m  b u n to w n ik u "  
J o h n  B o lo s  i J a c k  H o lt .

Poniżej :
Prezydent St. Zjedn. A. P. 
Abraham Lincoln w rozmo­
wie z nowem „wcieleniem“ 
artystycznem „boskiej Shir- 

leyhi“.
Fol. 2 9 -th  C E N T U R Y  FOX.

W ró c iła  do W a rsz a w y  p o lsk a  e k s p e d y c ja  f i l ­
m ow a. k tó ra  w Z a k o p a n e m  n a k rę c i ła  m a lo w ­
n icze  p le n e ry  o b ra z u  „ T a je m n ic a i p a n n y
PriBx“.

W ró c ili o p a le n i n a  b ro n z , ro z e ś m ia n i,  w e­
se li i in im o  c ię ż k ie j  p ra c y  w y p o częc i.

—i G ó rs k ie  p o w ie trz e  k rz e p i, a  s ło ń c e  p ra ż y  
n iczem  g d z ie ś  n a  R iw ie rz e  — ś m ie je  s ię  A lm a  
K a r ,  b o h a te r k a  teg o  f i lm u , o p o w ia d a ją c  
o sw o ich  w ra ż e n ia c h  z p o b y tu  w  T a t r a c h .

W ra ż e ń  ty c h  je s t  sp o ro . B y ła  to  p ie rw s z a  
p o lsk a  w y p ra w a  f ilm o w a , k tó r a  dok ionala  
z d ję ć  n a  k o le jc e  l in o w e j n a  K a sp ro w y  
W ie rc h . D zięk i te j  k o le jc e  w łaśn ie - nasi- f i l ­
m ow cy  w  o iqg it z a le d w ie  15 m in u t m o g li do- 
trz o ć  na  s zc z y t K a sp ro w e g o  i ta m  f ilm o w a ć  
oil w czesn eg o  r a n k a  do  p ó ź n eg o  w ieczo ru .

N a  K a sp ro w y m  p rz e ż y to  n ie m a ło  p rz y g ó d  
w  c za s ie  ty c h  k ilk u  d n i z d ję ć . A le  A lm a  K a r  
<> lye ii p rz y g o d a c h  n ie  ch ce  o p o w ia d ać . O p o ­

w i a d a j ą  za  n i a  i n n i  U G z ę ą t n ie y  w y p r a w y ,  
proiszpc n a t u r a l n i e  o d y s k r e c j ę .

A lm a p o ra ź  p ie rw s z y  m ia ła  g ra ć  n a  t le  
s zczy tó w  n a  w y so k o śc i 2 ty s .  m . O b a w ian o  
s ię  w ięc  o . to , j a k  w y p a d n ie  te n  j e j  p ie rw s z y  
w y s tę p  w g ó ra c h .  T rz e b a  b y ło  b ow iem  na  
szczy c ie  n a k rę c ić  n ie b e z p ie c z n a  scen ę  w s p in a ­
n ia  A lm y  K a r  i L e n y  Ż e lic h o w sk ie j, ipreede- 
w szystk -iem  zaś  ry z y k o w n y  f r a g m e n t ,  k ie d y  
A lm a  z a w is a  n a  l ip ie  n a d  p rz e p a ś c ią .

Reż. 1*111-1. J u tz i ,  k tó r y  „ m a  ju ż  n a  s in o  i en.i u ‘‘
,k itk a  film ó w  n a k rę c o n y c h  w  g ó ra c h  B aw arji ', 
o p o w ia d a , że b y ł p o p ro s tu  z d u m io n y  o d w a g a  
i b r a w u r a  A lm y .

O Zakopaniem  i T a t r a c h  w y ra ż a  s ię  7. p o ­
dz iw em . J e s t  z a c h w y c o n y  d z ie w icz o śc ią  p o l­
s k ic h  g ó r  i ich  p o c ig g a ja c e in  p ię k n e m . Po 
u k o ń c ze n iu  z d ję ć  p o s ta n o w ił w ró c ić  c /e m p r ę ­
d z e j do  Z a k o p a n e g o , b y  p rz e z  k i lk a  ty g o d n i 
w y p o c zy w a ć  w ty m  p ię k n y m  zak ą ltk n  ś w ia ta .

Emocjonująca scena wchodzenia na slromy szczyt tatrzański w filmie p. i. „Tajemnica 
panny Brinx . F oł. In ż . S t.  G u ła n ick i, — P r o d u k c ja  F ilm u , W a rs z a w a .

Maleńka Shirley  Tem pie  w now ej  kreac ji  z f i lm u ..Mały  
buntownik". f o l .  , .2 0 - lh  C E N T U R Y  F O X “ .



i  f o t e r n i

C zyste j c e r ę
uzyskasz, stosując codziennie 
m ydło i k rem  H erba. Mydło 
H erb a  oczyszcza skórę z p ie­
gów, żółtych plam, pryszczy itp. 
Krem H erba udelikatnia cerę.

kręcą Ordyński przy współudziale Szebegi z Zofją Na- 
koneczną i Eugenjuszem Bodo w rolach głównych, roz­
grywa się głównie na pokładzie M/S „Batory", naszego 
nowego transatlantyku. P. Nakoneczna gra tam rolę mło­
dej kobiety, Połki-Amerykanki, która na pokładzie „Ba­
torego" przyjeżdża z Ameryki do Polski, a następnie wra­
ca do Nowego Świata. „Miłość, młodość, awantura", że 
się tak wyrazimy, wypełniają ten czasokres pełen pogod­
nego, wesołego nastroju i beztroskiego humoru. Sceny 
amerykańskie będą nakręcone w Nowym Jorku, dokąd 
jak wyżej wspomniała nasza rozmówczyni, wyjeżdża cała 
ekipa filmowa z początkiem września br. Jak można więc 
wnosić, praca w atelier ograniczy się do tych niezbędnych 
konieczności, których nie da się na oryginalnem tle na­
kręcić.

Czas szybko zszedł, trzeba było pożegnać naszą roz­
mówczynię, która w tych ostatnich chwilach przed roz­
poczęciem urlopu miała jeszcze tysiące spraw do za 
łatwienia... (Si).

Vicłor Mac 1-ag i en, znakomity aktor charakterystyczny 
Ameryki w filmie R. K. O. Radio-Films p. t. „Zaginiony
patrol". F o t. .R .  K .  O . R a d io -F ilm s •

Zofja Nakoneczna, artystka dramatyczna scen stołecznych.
F o t. J a n  M a la rsk i, W a r s z a w a

Przedurlopowa rozmowa „Światowida" 
z najwytworniejszą artystką Warszawy, 

p. Zofją Nakoneczną.

„ZAGINIONY PATROL"

t£ o n ie c  lipca. Lato w całej pełni. Większość mieszkań­
ców Warszawy rozjechała się już na urlopy. W tym 
okresie opuszczają stolicę artystki i artyści. Teatry w po­
łowie nieczynne. Po roku ciężkiej pracy należy się każ­
demu przynajmniej miesięczny odpoczynek.

23 lipca wyjechała również na urlop zagranicę naj­
wytworniejsza i najbardziej dystyngowana artystka W ar­
szawy, a jednocześnie przedstawicielka najmłodszej ge­
neracji aktorskiej, p. Zofja Nakoneczna.

Ub. rok minął u niej pod znakiem ciężkiej pracy. 
W teatrze grała właściwie tylko dwie role, ale grała jc 
niemal cały sezon. Komedja AnouillalTa „Był sobie 
więzień" szła zgórą 100 razy i „Tessa" druga sztuka, 
gdzie talent p. Nakoneeznej miał wspaniałe pole do po­
pisu, trzymała się na afiszu także równą ilość czasu\ 
W obu sztukach grała p. Nakoneczna bardzo odpowie 
dzialne i trudne role i jak oceniła jej pracę zarówno 
krytyka oficjalna, jak i publiczność teatralna, role swe 
zagrała p. Nakoneczna pierwszorzędnie. Powie może 
ktoś: Co za wielka praca grać przez dwieście wieczorów 
mniejwięcej jedno i to samo. Owszem, praca bardzo wiel­
ka i ciężka.

— Jeżeli ktoś sądzi — mówi nam p. Nakoneczna pod­
czas rozmowy, jaką przeprowadziliśmy z nią na pożegna­
niu przed wyjazdem na urlop — że grając tak często 
i tak długo jedną i tę samą rolę, człowiek ulega jakby 
pewnej mechanizacji, to się grubo myli. Może dzieje się 
to przy rolach małych, błahych, ale gdy się gra rolę, 
opartą na jakicmś wielkiem uczuciu, wtedy nie można 
jej grać jednakowo. Każdy wieczór jest czemś nowem, 
w każdy wieczór trzeba rolę na nowo przeżyć, trzeba 
włożyć w nią całego siebie, żeby ten człowiek, którego się 
odtwarza, nie był jakimś manekinem, tylko żywą i w do­
datku interesującą istotą...

Dziś, w przededniu urlopu, nb. w najrozkoszniejszej 
chwili jaka istnieje — mówi dalej p. Zofja — czuję się 
tak zmęczona tą całoroczną pracą, że z prawdziwą przy­
jemnością wyjeżdżam na urlop.

— Czy można wiedzieć, dokąd ' Pani jedzie?
— Zagranicę, trochę do Włoch, trochę do Francji...
■— Słyszałem, że nakręca Pani nowy film? Co to będzie?
— „Amerykańska Awantura", komedja, której akcja 

będzie się rozgrywać na pokładzie „Batorego".
— Kto reżyseruje?
— Ordyński. We wrześniu prawdopodobnie pojedzie- 

*ny do Ameryki. Będziemy tam kręcić dalszy ciąg. Ple­
nery są właściwie już gotowe. Po moim urlopie, tj. 1 
września rozpoczynam dalszą pracę w tym filmie.

— To Pani tylko na miesiąc wyjeżdża?
— Nie mogę na dłużej. Kontrakty nie pozwalają.
— Czy Pani podpisała już umowę z teatrami?
— Tak, z Szyfmanem, i dlatego też na 1 września mu­

szę być w Warszawie.
Rozmawiamy jeszcze o filmie. P. Nakoneczna, która, 

jak to zresztą każdemu wiadomo, znamy ją  bowiem już 
kilka lat ze sceny i ekranu, ma nadzwyczajne wprost 
warunki filmowe, nie pracowała jednak w ciągu ub. 
sezonu nigdzie poza sceną. Z jednej strony nie pozwalała 
na to nadzwyczaj intensywna, 8-m.io miesięczna bez 
przerwy, praca w teatrach, z drugiej nie kwapiła się 
zbytnio do pracy filmowej, choć proponowano jej współ­
pracę. nie znajdując odpowiednich ról dla siebie. Nie 
należy ona bowiem do tych artystek, które dla paruset 
złotych grają wszystko, co się nadarzy. I na tem m. in. 
polega jej duża wartość jako aktorki, to zdobywa jej 
uznanie i szacunek zarówno w świecie artystycznym, jak 
i wśród publiczności. P. Nakoneczna w każdą swoją rolę 
wkłada ogromnie dużo wysiłku artystycznego, pragnąc 
każdą postać czy to sceniczną, czy filmową uczynić jąk­
ną jbardziej żywą, realną i ciekawą. A co najważniejsze: 
o sobie i swojej pracy mało mówi, podnosząc tem samem 
jej wartość.

Ale wróćmy do naszej rozmowy. Komedja, którą na-

,Jadwiga Smosarska i Stefan Hnydziński w jednej ze scen 
nowego filmu polskiego, produkcji „ Age-Film" Warszawa, 

pt. , Barbara Radziwiłłówna".

Borys Kartoff, , człowiek o stu maskach", w filmie RKO 
Radio-Films“ pt. , Zaginiony patrol". F ot. r k o  R a d io -F ilm .

K to  z n a s  n ie  p a m ię ta  „ K r e s u  w ędrów ki**, o b r a ­
zu ż y c ia  w  o k o p a c h  — a  ra c z e j  ś m ie rc i  w  o k o p a c h ?  
Ż yw e je szcze  m a m y  w  p a m ię c i  u c z u c ie  z g ro z y , j a ­
k ie g o  d o z n a liś m y  w te d y  — o d c z u c ie  p rz e ż y ć  ż o ł­
n ie r z y  w o b ec  o k ru c ie ń s tw a ,  b e z m y ś ln o ś c i w o jn y  
i ś m ie rc i ,  c h y h a ją c e j  n a  k a ż d y m  k r o k u  — a  o to  
zn ó w  p o w s ta ł  n o w y  f i lm  p. t- „ Z a g in io n y , patrol**, 
k tó r y  w s t r z ą s a  do  g łę b i  e k s p r e s j ą  sw e j w ie lk ie j  
d r a m a ty c z n o ś c i .

W y o b ra ź c ie  so b ie  o d d z ia ł  ż o łn ie rz y  b r y ty j s k i c h ,  
k tó r z y  p o z o s ta l i  b e z  d o w ó d c y  w  p u s t y n i  M e z o p o ­
ta m i i ,  n a p a d a n i  p rz e z  n ie w id z ia ln y c h ,  j a k  w id m a , 
A ra b ó w  i g in ą c y  k o le jn o , n ie u c h r o n n ie  i  n ie lu d z ­
ko  m a s a k r o w a n i .  M i j a j ą  d n i. N ie  t r a c ą c  je sz c z e  
n a d z ie i ,  lu d z ie  ż y ją  ja k o ś , r o z m a w ia ją ,  w s p o m in a ­
j ą  in n e  o z a sy , o p o w ia d a ją  so b ie  w z a je m n ie  o sw o ­
j e j  ro d z in ie ,  k o c h a n k a c h ,  p r z e k o m a r z a j ą  s ię , m a r ­
tw ią  s ię . A le  m i j a j ą  ty g o d n ie .  P a t r o l  w c ią ż  je s z ­
cze  n ie  m o ż e  w y ru s z y ć  z o a z y , o to c z o n e j p rz e z  
A ra b ó w . N ie  j e s t  to  ju ż  o d d z ia ł  w o js k a , a le  g a r s t ­
k a  ro z b itk ó w . N a  p a s tw ę  lo s u  o d d a n i  ż o łn ie rz e  — 
z  k tó r y c h  c o ra z  to  i n n y  u b y w a , t r a f io n y  ś m ie r t e l ­
n ie  — c z e k a ją  b e z n a d z ie jn ie  n a  j a k i ś  ra ltu n e k , 
w  s t a łe m  p o g o to w iu , z ro z p a c z ą , z  p rz e k le ń s tw e m  
n a  u s ta c h .  J e d e n  u c ie k a  — i g in ie ,  j a k  ta m c i ;  
d r u g i  s ię  m o d l i ;  t r z e c i  w a r jn j e .  I  n ic  s i ę  nlió z m ie ­
n ia .  P ia s e k ,  ż a r  t r o p ik a ln y .  B e z ru c h ...

A  j a k  to  j e s t  g r a n e !  L u d z k ie , p ra w d z iw e , z  k r w i  
i  k o śc i1 s ą  t e  p o s ta c ie .  R e ż y s e r ja  Jo h n a - F o rd a .  
O b s a d a , z M a c  L a g le n e m , k tó r e g o  d o p ie ro  co p o ­
d z iw ia l iś m y  w  n ie z a p o m n ia n y m  „P o tęp ieńcu**  
i  z B o ry s e m  K a r lo f f e m  n a  cze le , j e s t  z e sp o łe m  
a k to r ó w  c h a r a k t e r y s ty c z n y c h ,  z k tó r y c h  k a ż d y  
g r a  n ie ja k o  ro lę  g łó w n ą .

Mieczysław Znamierowski, hr. Marja Bnińska, rei. Józef 
Leites i Jadwiga Smosarska w antrakcie kręcenia , Bar­

bary Radziwiłłówny".
Z d ję c ia  F o t. W ło d z .  B u k o w s k i  (P r o d u k c ja  „ A g e -F ilm **, W a r s z a w a }
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p r z y p a t r u ją  s ią  z z a c ie k a w ie n ie m  k a r z e łk o w i,  ł o w ią c e m u  r y b y  w  s a d z a w c e .



FILM WINIEN BYC ODBITKĄ PRAWDZIWEGO ŻYC IA "

mówi Elżbieta Barszczewska.

Scena z filmu pi. „T r ę d o w a ta iv  kiórgm główną rolę kreuje E. Barszczewska

W stosunkowo szybkim czasie za­
błysło na firm am encie film u i tea­
tru  nazwisko — Barszczewska, bo­
dące własnością jednej z najp ięk­
niejszych W arszawianek.

Świetna kreacja tej a rty stk i w 
„Tessie" (Kennedy) utorow ała jej 
drogę do sławy i w płynęła na to, 
że krytycy zgodnie nazwali ją  fe­
nomenem aktorskim  i opatrzyli te 
blekitnooką piękność wieloznaczą- 
cym epitetem  — „polska Elżbieta 
Bergner".

To fakt, że tkwi w Barszczewskiej 
jak iś wielki znicz talentu , k tóry  na 
scenio lub w atelier filmowein świe­
ci wspaniałym  blaskiem. Barszczew­
ska jes t a rty stk ą  z Bożej łaski, 
stworzoną do tego, by roić przed pu­
blicznością m iraże złudne i piekne, 
i choć często fantastyczne — to jed­
nak przekonywujące...

Barszczewska nie lubi mówić o so­
bie. Z trudem  udaje się nam nakło­
nić ją  do zwierzeń.

Pada pytanie:
— Co pani woli, gre w film ie czy 

na scenie?
K rótkie wahanie. A rtystka  kapi­

tuluje. Mówi:
— To dla mnie wszystko jedno. 

Chętnie, gram  i w teatrze i we fil­
mie. Uzależniam moje placet ty l­
ko od roli, k tórą mam grać. Lubię 
role z życia, oparte na prawdziwych 
zdarzeniach... Jestem  zdania, że film

winien być odbitką prawdziwego ży­
cia. Tylko wtedy widzę przyszłość 
przed kinem atografją, i tylko w tym 
wypadku, mojem zdaniem, publicz­
ność chetnio bedzio „szła" na fil­
my. Tem też tylko tłumacze sobie 
powodzenie „Tessy“ i dlatego wierze 
w sukces film u „Trędowata", w któ 
rym odtwarzam  role główną.

Postać biednej szlachcianki — 
Stefci — bohaterki powieści H ele­
ny Mniszek, jest postacią, k tóra by­
ła ak tualna  wczoraj, jest ak tualna 
dziś i bedzio ak tua lna  jutro. Je j ko­
leje losu, miłość, tragedja... — to 
przeżycia nio indyw idualne; taką 
m artyro logje jak  Stefcia przecho­
dzą setki dziewcząt nietyłko u nas, 
ale na całym świecie. Jedna jest 
tylko różnica, że dzieje sie to w róż­
nych środowiskach, i że zam iast 
Stefci bohaterkam i dram atu  są Zo­
sie, Ju lie ttey , E lisabethy itd.

Z roli mojej w „Trędowatej" je ­
stem b. zadowolona i jestem  pewna, 
że mój trium f w tym  film ie bedzio 
rów.ny trium fow i scenicznemu, któ­
ry  osiągnęłam w „Tessie".

W dalszym ciągu naszej rozmowy 
Barszczewska wypowiada wiele 
ciepłych słów pod adresem reżysera 
Gardana, twórcy filmu „Trędowata" 
i utalentow anych partnerów  (Brod­
niewicz, Ćwiklińska, W ęgrzyn, W i­
szniewska, Junosza^tepow ski, Lin- 
dorfówna itd.).

Barszczewska i Brodniewicz w filmie „Trędowata“. F o ł. ,pSjink.Mu

(U łożył

R e w o lta .
SZA R A D A  A K TU A LN A .

• .K asta44 — K lub  S zaradzistów  w W arszaw ie .)

W re  żarem  p ie rw szy ch  w stecznych ca ła ... 
Połow a k ra ju  łu n ą  pała ,..
W tór-slódm ą, L yddę sledeni-dw a
popłoch i rozru ch ... W g ęsty ch  s trz a ła c h  
p rzy c ich ło  życie  i s t r a jk  trw a .
Z b y t w iele  sześć"dwa sią  p rzeciw ieństw  
tarn z sobą, na  te j  sk a ln e j n iw ie, 
ab y  do w alk i p rz y jść  n ie  m iało ...
Z b y t w iele  lu d a  n a n ie j żyw ię, 
darów  d la  życ ia  m a za m ało. 
T rzy -p ie rw szy  fa l M artw ego  Morza 
palo n y ch  osad sk rą  rozgorzał. 
T rzy-czw 1arte-pląte łez w ro zw arty ch  
ź ren icach  i, ja k  p om sta  Boża, — 
w każdein dom ostw ie — szósta-czw arta . 
W spak ezwór-wsp|ak p ią ty  do spoko ju  
rz u c iła  A i|g lja ... Od tych bojów  
w y g in ie  p ięk n y  6edr w yn io sły ; 
w' m iejsce bananów , c y try n  w znoju  
trzecie  i szóste będą rosły .

R e b u s
(U łożył M. J .

„ o s tr z e g a w c z y 44.
-K lu b  S zaradzistów  w W arszaw ie .)

R ebus ła tw y  w ro zw iązan iu  i... p ra k ty c z n y  w zas toso ­
w aniu .

f  o .
S Ł M .

-*85?
i ©cz

Za ro zw iązan ie  pow yż­
szych dw óch zad ań  r e ­
d a k c ja  „Ś w ia to w id a44 p rze ­
znacza

TRZY NAGRODY 
P ierw sza  zł. 20.—, d ru ­

ga  zł. 10.—, trz e c ia  p re ­
n u m e ra ta  m ies. >,Ś w ia­
to w id a44.

R ozw iązan ie  n a leży  n ad ­
sy ła ć  n a jp ó ź n ie j do dn ia  
ir»-go s ie rp n ia  1936 w raz  
z za łączonym  kuponem .

T r a fn e  rozw ią*  
z a n ie  z a g a d e k  
z  [\-ru  2 9  n a d e*  

s ła li:
Ks. J u l ja n  A rlite w icz  M ychów ; T adeusz K ow al, S to lpce; 

M. D ok to rczyk , Łódź; B ro n is ław a  R am u łto w a, Jeżó w ; Zo­
f ja  M., K rak ó w ; d r  W . W om persk i, S ta ra c h o w ic e ; H en ry k  
L en arczy k , Łódź; W acław  T yb lew sk i, P oznań ; J u l j a n  Trom* 
p e te le r . W arszaw a; N. K azim ierz  K ozłow ski, W arszaw a; 
H elena  L u b ań sk a , W arsz aw a: E . M artuszew sk i, D ziałdow o; 
„B ebe44; M a rja  O a w ry le n i, B aranow icze; J o a n n a  M arczy ń ­
ska , T a rg a n ic a ;  Z. P ta sz y ń sk a , O św ięcim ; „ Ju n o n a 44, W a r­
szaw a; m jr  T. C haszczyńsk i. Żółkiew'; A dam  H am erlak , 
K raków : kp t. Z. K. R und , W arsz aw a ; W an d a G ąsiorow ska, 
W itaszyce; B. Ik an iew icz , W ołkow ysk; K az im ierz  W ołow ­
ski, O zorków ; K az im ierz  G ilew icz, P oznań ; S te fa n ja  Sza­
fra ń sk a , P oznań ; L. O grodzińska , K rak ó w ; E . R ozenber- 
żanka, B rzez in y ; Lech C zerm ińsk i. O lsz tyn ; W. S zym ańsk i. 
P oznań ; W ładysław ' O strow ski, Żyw iec; L iii Ś lósecka, K a r ­
tu zy ; F e lik s P e rg a ło w sk i, W arsz aw a ; B e n ed y k t Z ie lińsk i, 
Tnzebcz k ró lew ski, poczta T rzebczyk  (zł. 20.—); Ja d w ig a  
B ad u rzan k a , Szopienice; Czesław' M ączew ski, K rak ó w ; Bo­
lesław  Nycz. iSzelków N ow y; inż. Z y g m u n t S łow ikow ski. 
W arszaw a; M a rja  B aw orow ska, Sorocko; Z ofja  U jw arow a, 
D ubno; Zw iązek S trze leck i „O rlę ta44, Kraków7; B ron isław a 
S zu lis ław sk a , W o ro ch ta ; M a rja  Prokow iczow 7a, W arszaw a; 
T adeusz In n o cen ty  A m an, K ozow a; Z a c h a r ja sz  D rożyńsk i. 
G rudziądz; F ilek  z B aran o w icz ; W anda S .; „ Ju n o 44. W a r­
szaw a; A lfred a  ŚW itkowska, Lw ów ; H elena  -Celewieżowa, 
S ta ry  Sącz; Jó z e f P ągow ski, P rok o c im ; H elena W ilkosz, 
K rak ó w ; M a rja  O rzechow ska, W ęg iersk a  G órka; A dam  P i­
w ow arczyk , B ory sław ; Zw. KI S p o rt. Zw7. S trze l. „S trze ­
lec44,, B orysław ’; M. L in d h a rd t, B orysław 7; K az. P iw o w ar­
czyk. Borysław 7; K lu b  P rac . „G azo lina44, B orysław 7; S tan . 
P iw ow arczyk , B o ry sła w ; M ery P iw ow arczykow a, B orysław : 
Jó z efa  Ja m ro w a , B o ry sła w ; K arol Ł ukasiew icz, B rzeżan y ; 
J a n in a  G izełt, W arsz aw a ; E u g cn ja  Jaa inkow iczow a. Wi- 
śnlow ice, pow. K rzem ien ieck i (zł. 10.—); K . Ć w iertn iaków - 
na , Z akopane; I re n a  Senze. Ż ych lin ; Bolesław7 Chm iel, 
S tan isław ó w ; A lb in  K oza, C zęstochow a; W ład y s ław  J a n ­
kow ski, Żyw iec; Leon Sliż, Żyw iec; M a rja  O rłow ska, An" 
drychów 7 (p re n u m e ra ta  m iesięczna „Ś w ia to w id a44 od 1—50. 
IX . 1936); I r a  W ierzbow ska, B ro d n ica ; E d w ard  K u ty n ia , 
C zęstochow a; F ra n c iszek  K ocur, C hyb ie ; -Marja W olińska . 
S tan isław ó w ; E d w ard  P ro ta sew icz , W ołom in; Z ofja  M agic- 
rzan k a , T o ru ń ; I re n a  B rodów na, T o ru ń ; H a lin a  B ohdeno- 
w iczow a, T o ru ń ; S. M ikow ska, W arszaw a; Ja n u s z  R om an, 
W ,arszaw a; J a n  Chęś, P oznań ; S ta n is ła w  W ojciechow ski. 
K rak ó w ; F ra n c iszek  T y ń sk i, Będzin; B ro n isław  M oraw ski, 
K atow ice; L udw ik  C h ry p ia k , Ja w o ró w ; I r e n a  Ja n k o w sk a , 
K ościan ; A nna W asilew ska, W arsz aw a; Jó z e f  Sow a, O stróg ; 
A dolf K lohes. K rak ó w ; M a rja  iZiółkowska, P oznań ; C ezary  
W ład y sław  Z am ińsk i, W arsz aw a; H an k a  C ieślików na, 
K rak ó w ; Czesław  B łażejew sk i, Z ąbk i; A. L oeg lerow a,

Lwów; S ta n is ła w  W alczyńsk i, C zęstochow a; W a le r ja  W a ­
silew ska, C zęstochow a; M a rjan  Ja g u s iń s k i , K rak ó w ; I re n a  
L ew icka. Lw ów ; B r. R o tte r , K rak ó w ; R om an Syposz, O rze­
sze; I re n a  P o w iersk a , W arszaw a; Jó z e f S te fańczyk , P ab ja -  
n ice ; H elen a  S tem plerów na, Lw ów ; W ojciech  D u tka  ła j-  
sko; K az im ierz  W ojciechow ski, W ie lu ń ; Ja d w ig a  Miille- 
rów a, C horoszcz; Z ofja  G olińska . K rak ó w ; M a rjan  T a ras , 
S t ry j ;  k p t A nton i B ieganow ski, Łom ża; E u g en iu sz  Dow. 
m anow icz, Lw ów ; S ta n is ła w  K lie r , K am io n k a S tru m iło w a ; 
K az ia  T ym ków na, Lwów; M ieczysław  D rozd, K ry n ic a ; J a ­
dw igą  W ójtow iczow a, C habów ka; L alu ś L ew in. Łódź; Jó z e f  
S tęp ień , R adom sko; por. Zbigniew  S tańczew ski, Gródek 
Ja g ie l lo ń s k i;  „S fin k s44; T eofil S obeck i, P o zn ań ; inż. Z y g ­
m u n t Ł abęck i, C horzów ; Z ofja  O sk ie rezanka, G rodno; E.i- 
gen ju sz  D w orsk i, Lwów; m gr. Jó z e f  Czolba, B ro d n ica ; M a­
r ja  L ew icka. J u r a ta .

N ag ro d y  o trz y m a li p p .: B e n ed y k t Z ie lińsk i, T rzebcz
kró l. (zł 20.—), E u g e n ja  Ja sinkow iczow a , W iśniow ice, pow. 
K rzem ien ieck i (zł. 10.—), o raz  M a rja  O rłow ska, A ndrychów  
(p re n u m e ra ta  m iesięczna „Ś w iatow ida44 od l1—30. IX . 1936).

R o z w ią z a n ie  z  !Y-ru 29.
SZARADA: Z ap ach  k w iec ia  lipow ego.
REBUS: Z p ró żn eg o  n ie  n a le je .

Hoeesotie jesteś
u io b u to

G A f i Pf l U i l  ?

...Tak, bo dziś goliłem się 
brzyiewką TOLEDO!

Jestem szczerze wdzięczny mojemu dostawcy, że 
polecił mi tak znakomite ostrza. Po wielu próbach z róż- 
nemi zagranicznemi nożykami postanowiłem używać 
stale brzytewek TOLEDO, gdyż dopiero one zadowo­
liły mnie całkowicie. Nie mam poprostu słów podziwu 
dla ich wklęsłego szlifu, przez co brzytewki TOLEDO 
posiadają niespotykaną ostrość i z łatwością usuwają 
mój twardy zarost, goląc dokładnie i przyjemnie.

TOLEDO Sp. z o. o. Kraków, Basztowa 9.

Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE. POZNANIU. WARSZAWIE. LWOWIE I WILNIE

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków. Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala). 150-61. 150-62. 150-63. 150-61, 150-65. 
Oddział w W arszawie: Krakowskie Przedni. 9. Teł. 208-63 i 234-65. 
Numer konta P. K. O. w Krakowie 404.200 — w W arszawie 140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń *
Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm 
w jednym łamie 1 zloty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak  zwane „solus44) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie („solus44). jeżeli zc 
względów techncznych nie będa mogły być zamieszczone według zle­
cenia. beda drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej.

Reklamacje w sprawie nieotrzymania lub późnego doręczania 
egzemplarzy należy wnosić niezwłocznie, pisemnie, do Urzędu 
Pocztowego (doręczeniowego), a nie wprost do Administracji. 

Prenum erata kw artalna zł. 6.50. Zagranica zł. 9.50. 
Prenum erata miesięczna aal. 2.20. Zagranica zł. 3.20. 

Wydawca i naczelny redaktor: M A R J A N  D Ą B R O W S K I .
Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 
Zakłady graf. „IKC44 w Krakowie pod zarządem F. Korczyńskiego.



Zawodnicy m eksykańscy w W iosce Olimpijskiej pod Doeberińz.


